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Kandydatura Romanowych 
na tron francuski. 


Rzym 3 listopada. 

Wczoraj o świcie przyjechał do Rzy- 
mu wielki książę moskiewski Sergjnaz, 
brat cara, z żoną, wielką księżną Elżbie- 
tą, i w towarzystwie dworzan swoich: 
księżny Trubeckoj, jenerałów : hr. Stein- 
bocka i Stiepanowa, kapitana Graddo- 
na i sekretarza Istemiua. Ambasador 
carski przy dworze włoskim, p. Włan 
gali, oeżekiwał ieh na dworcu kolei 
i zawiózł do Kwirynalskiego ho- 
telu, gdzie mieszkanie było dla nich 
przygotowane. Zaraz po śniadaniu wiel- 
cy księstwo ze swoim dworem udali 
się do bazyliki św. Piotra Odwidzii y 
ich u Papieża są oddawua zapowie- 
dziane, w pałacu papieskim gotują 
się do nich od kilku tygodni, a tak 
p. lIzwolskij, przedstawiiel carski 
przy Stolicy św. jako i ambasader fran- 
cuski hr. Lefebvre de Behaine, tn 
ostatni zaś ze względu jedyme na 
moskiewsko francuskie przymierze, pra- 
cowali 1ad utorowanien im drogi w 
Watykanie. Trudno bowiem przypu- 
szezać, aby przedstawiciel tzeczypo- 
spolitej p Carnota torował im drogę 
w tem, coalotyczy istotnego, jak za- 
pewniają, powodu ich przyjazdu do 
Rzymu, który jedynie przez p. Izwol 
skiego tłómaczony być może. Chodzi 
tu bowiem po prostu o przeprowadze- 
nie przy pomocy, jeśli być może, Pa- 
pieża, kandydatury jednego z wielkich 
kniaziów moskiewskich, drugiego syna 
carskiego czy tż samego wielkiego 
księcia Sergjusza, na tron francuski’). 
Car, jak twierdzą dobrze uwiadomione 
osoby, obiecuje, że kandydat ów — syn je- 
go czy brat, a prawdopodobniej ten osta- 
tni, — uzna zwierzchnictwo Papieża, 
i zostanie katolikiem, byle Ojeite św. 
kandydaturę jego wziął szczerze do 
serca i ułatwił. 

Rosja w takim razie zawrze urzę 
downie zaczepno - odporne przymierze 
z Francją i przyrzeka jej przywrócić 
Lotaryngję i Alzacją. Jak widzimy, 0- 
bietnica jest ponętną dla tych wszyst- 
kich, — a jest to dziś większość w 


1) Nie wydaje się to tak łatwem do prze- 
prowadzenia, ale mie jest też niemożliwem, 
drukując przeto tę senzacyjną wiadomcść na- 
szego korespondenta rzymskiego, zaznaczamy 
na podstawie znanych nam jego stosunków, 
że mógł hyć należycie poinformowanym. 


Europie, — którzy widzą potęgę i 
wszechstronną wielkość Rosji przez 
szkło dziesięćkroć powiększające. Za 
ukazaniem się takiego traktatu można 
ręczyć, iż plebiscyt francuskiego na- 
rodu znaczną większością głosów ob- 
woła Sergjusza Aleksandrowicza cesa- 
rzem, czy nawet po dawnemu królem, 
i że hrabia Paryża, a tembardziej 
książę Napoleon - Wiktor otrzymają tyl- 
ko ich nieznaczącą mniejszość. Kato- 
licy zaś franeuscy, będący niemal bez- 
wyjątkowo rojalistami, okrzykną chę- 
tnie Sergjusza, jeżeli Papież go po- 
prze, i będą woleli przeniewierzyć się 
dynastji burbońsko-orleańskiej dla no- 
wej dynastjj Romanowów, niż ulegać 
dłużej republikańskiemu rządowi. 

Car Iwan, gdy Batory był pod 
Pskowem, przyrzekał także Papieżo- 
wi nawrócenie się swoje i Moskali na 
katolicką wiarę, a obietnica Aleksan- 
dra III w imieniu syna czy brata m - 
że być również miłą Leonowi XIII i 
ponętuą dla papieskich stronników, je- 
żeli oprócz przywrócenia Lotaryngji i 
Alzacji obejmuje także, jak mówią, i 
przywrócenie władzy doczesnej sprzy- 
mierzonym orężem Francji i Rosji. — 
Ale ufać należy, iż pamiętne wyrazy 
innego Papieża o „avita fraus“, ode- 
zwą się jednocześnie w pamięci Ojca 
świętego, a obecne męczeństwo pol 
skich unitów, stanie mu się zawczasu 
probierzem , miarą i rękojmią szezero- 
ści moskiewskich obiecanek 

Katolicki tygodnik wychodzący w 
Rzymie „Il Diritto di Roma“, czytany 
stale przez Papieża, jest mu obecnie 
drogocenną w tej mierze wskazówką. 
Jest to jedyne w tej chwili katolickie 
czasopismo w wiecznem mieście, a na- 
wet we Włoszech, co się ośmiela o 
cierpieniach Polski przemawiać w ar- 
cy-ważnej swej korespondencji „dall” 
oppressa Polonia* (z uciemiężonej Pol- 
ski). Inne katolickie pisma tutejsze 
przebiegły p. Izwolskij potrafił zupeł- 
nie w tym przedmiocie uciszyć i onie- 
mić tak, iż odmawiają bezwarunkowo 
wszelkich polsk:ch komunikatów „prze- 
szkodzić mogących toczącym się ukła- 
dom“. 

Owszem zaś dzielny i nieustraszony 
„Diritto di Roma* objaśnił, że Polacy 
nie życzą sobie wcale zniesienia dwóch 
dyecezyj, kamienieckiej i łueko żyto- 
mierskiej i przyłączenia ich do mohi 
lowskiej, jak p Izwołskij powtarzał, 
kładąc wieść o niezadowoleniu „ruskich 
katolików* z tego zniesienia na karb 
„polskiej intrygi“. Papież zaś obała- 


ŚWIETNE STOSUNKI. 


POWIEŚĆ: 
MARJI FALEŃSKIEJ. 


13) 
(Ciąg dalszy). 


Pewna była wprawdzie, iż opuszczając War- 
szewę, H»lena nie zabierała jeszcze z scbą 
uczucia o tyle rozwiniętego, aby pamięć jego 
mcgła przetrwrć liczne wrażenia, mające ją 
teraz pociągać swym powabem, — ale któż 
za to zaręczy, co mı że w dalszym czasie wy- 
niknąć z ponownego epotkania wię jej z Bro- 
nisławem? 


Obawy te zwiększył widok nlodzieńca. na 
którego twarzy wyczytała od razu boleść i 
tesknote 


— Toż ten dudek zakochał się widocznie 
w Helence po uszy, i gotów jeszcze dopuścić 
się jskiego szaleństwa, skoro ją zobaczy! — 
mówiło do siebie, śmiertelną trwogą przeję 
ta. — Ale moja to rzecz, żeby do tego nie 
przyszlo; postarem się, żeby on nareszcie 
zrozumiał, że go tu sobie wcale nie życzą, 
a zarazem zalecę Helence, żeby się zbyt me 
spieszyla z powrotem. 


Przez resztę wieczoru zatem jak najmniej 
odzywała się do swego gościa, co jej uła- 
twiała obecność panny Eufrozyny, którą czę- 
sto do siebie zapraszała, aby usłyszeć od niei 
cośkolwiek o wyższych sferach, z któremi 


mucony przez p. Izwolskiego, który 
całkiem kardynała Rampollę opanował 
w kilkn kwestjach, z przyjaźnego nam 
dopiero tygodnika dowiedział się, że 
„rascy katolicy“ Podola i Wołynia wca- 
le nie wzdychają do kościelnego z Pe- 
t'rshurgiem połączenia, że są to rodo- 
wici Polacy, a nie katoliccy Moskale, 
jak wyperswadowano kardynałowi se- 
kretarzowi Stanu, i że nawet wielki 
niepokój i trwoga zapanowały w na- 
szym kraju ztego powodu Wtedy Leon 
XIII z sumiennością cechującą nieska - 
laną iś»ię'ą jego duszę pospieszył za 
wiadomić p  Izwolskiego, że dwóch 
waszych ukraińskich dyecezji do Mohi- 
lowa przyłączyć nie może i jak zape- 
wiiały tutejsze dzienniki, a za co je- 
dnak wcale nie ręczymy, napisał nawet 
do cara, oświadczając mu, że dwie po- 
mienione dyccezje nie mogą być skaso- 
wane i prosząc, aby je zostawił. 

Niebawem potem „Diritto di Roma“ 
podał dwa ważne artykuły w formie 
korespondencji z Krakowa o rzezi w 
Sledzianowie na Podlasiu w dzień Wnie- 
bowzięcia i o zburzeniu dwóch katoli- 
ckich kościołów w Śledzianowie i w 
Grannem przez Moskali. Wiadomości 
te, w chwili kiedy p. Izwolskij prawi 
koszaiki opałki o cudownej tolerancji 
carskiego rządu i kiedy ambasada fran- 
cuska stała się filją i biórem moskiew- 
skiem na szkodę Polski, były cebrem 
zimnej wody wylanym na zapał pewnych 
prałatów moskalofilów, bywaleów salo- 
nu p Izwolskiego, dziś już, jak wia- 
domo, żonatego i przyjmującego wspa- 
niale towarzystwo z Watykanem zwią 
zane. Katoliecy czytelniey osłupieli, do- 
wiadując się o moskiewskich gwałtach 
względem unitów i katolików łacińskie- 
go nawet obrządku, których nikt tutaj, 
osobliwie w sferach duchownych, nie 
przypuszczał obecnie, uważając je za 
historyczną pamiątkę innych czasów i 
innego panowania. 


„Diritto di Roma“ jest tedy jedy- 
nym katoliekim rzecznikiem interesów 
kościelno narodowych polskich w Rzy- 
mie, tem godniejszym wdzięczności i 
zachęty, że inni katolicey dziennikarze 
zostający w stosunkach z p Izwolskim 
czy nawet na jego niestety! żołdzie, 
zawzięią mu wojnę wydali. Założony 
niedawno przez hrabiego Mastai, jedne 
go z synowców Piusa IX, zacny ten 
tygodnik jest solą w oku dzisiejszemu 
stronnictwu schlebiającemu francusko- 
moskiewskiemu przymierzv. Jest on 
arcyważnym dla nas z tego względu, 


wi, wówczas gdy sprawa polska bro 
niona jedynie przez liberalne a miano- 
wicie radykalne pisma, wrogie Waty 
kanowi, a nawet wierze Katolickiej ja- 
ko takiej, z powodu podobnych obroń- 
ców podejrzaną się staje w Watyka- 
nie, a p. Izw: lskij, nieskończenie prze 
biegły, korzysta z tego, by dowodzić, 
że prześladowanie Kościoła katolickie- 
go w Polsce jest wymysłem potrójne- 
go przymierza, by Papieża odciągnąć 
od przeciwnego przymierza Francji, 
Rosji i Stolicy świętej. 
Sprawiedliwość sprawy polskiej jest 
wszechstronny i przeto potrzebuje sprzy- 
mierzeńców we wszystkich obozach, 
ale w katolickim czyli klerykalnym od- 
dawna już żadnego nie miała, bo cza- 
sy Piusa IX są już bardzo dalekie! 
Jest to prawie cud, że „Diritto di Ro- 
ma* wobec wojny, jaką mu moskalo 
filski „Moniteur de Rome* i inne po- 
dobne katolickie dzienniki wydały, 
utrzymać się dotąd noże, przy nader 
skromnych i eałkicm prawie nieznaczą- 
cych pieniężnych środkach. Obowią- 
zkiem jest więć wolniejszych części 
naszego kraju wspierać go prenumera- 
tą, która roczną zagranicą wynosi tyl 
ko lichą kw.tę 6 franków. Redakcja 
i administracja „Diritto di Roma“ znaj 
dują się w Rzymie „Via B- rgognova, 47. 


Domosław- 


Rada państwa. 


Podaliśmy już krótkie sprawozdanie z pier- 
wszego posiedzenia Izby posel-kiej Rady pań 
stwa. Obecnie wypada to sprawozdrnie uzu- 
pełnić. 

Przed przejściem do persądkn dziennego 
wnieśli dep. Marchet i towarzysze usta- 
wę w sprawie dowozu beczek z pisem «o 
miast zamkniętych a następnie zapytują rząd 
w sprawie rokowań z rządem wloskim co do 
dowozu wina. 

Dep. Plener i t'wsrzysze wystosowali do 
prezesa gabinetu, jako kierownika n inister- 
stwa spraw wewnętrznych następującą inter: 
pelecję : 

„Rozporządzeniem z dnia 18 pażdziernika 
rozwiązał c. k. Namiestnik Czech Radę miej. 
ską i w Libercu i prowadzenie spraw miejskich 
powierzył komisarzowi. 

Wedlug $ 41 ust. z 28 czerwca 1889 mo 
że rozwiązanie nastąpić z ważnych przyczyn. 
Tymczasem dołączone do reskryptu rozwiązują 
cego wyjaśnienia zawierają tylko ogólnikowe 
twierdzenia bez przytoczenia na ich poparcie 
konkretnych wypadków i dat pozytywnych 
Nie wiadomo także, czy Namiestnictwo sko 
rzystało z przyslugującego sobie na mocy 


że nie może być podejrzany Papieżo- | $ 101 statutu gminnego prawa i zawiesiło 


owa stara panna zachowywała dotąd niejakie 
stosunki. 

Tym razem więc, wyprowadziwszy ją na 
przedmiot wycieczki, jaką niegdyś odbywała 
za granicą, w towarzystwie pewnej hrabiny, 
żyjącej wszędzie wśród śmietanki arystokra- 
tycznej, pani Regina o tyle tylko zwracala 
się w rozmowie do Bronisława, o ile w niej 
napotykała sposobność udzielenia mu ducho- 
wego obroku, jaki uważała obecnie dla niego 
za pożyteczny. | 

— Ileż to pani ciekawych szezególów za- 
pamiętałaś z owych czasów, — rzekla wre- 
szcie, — ile wytworności i salonowego do- 
wcipu widywałaś w tym świecie, w którym 
wtedy żyłaś! Już to przyznać trzeba, że nikt 
mu nie dorówna w tym względzie. Dla tego 
też pragnęłam zawsze, aby go poznała He- 
lenka. Posiada on, że tak powiem, specjal- 
ność dystynkcji. 

— Zapewne, ale jest to chyba jedyny na- 
bytek, jaki można tam pozyskać, — odrzekł 
Bronislaw, do którego zwracała się wyraźnie 
przy tych słowach. 

— Tak pan mniemasz? Przypuszczam, że się 
w tem mylisz cokolwiek. Arystokracja posia- 
da wielkie zalety, ale na to, aby je ocenić, 
trzeba ją zbliska poznać, o co nie każdemu 
łatwo. Cieszy mię też mocno sposobność, ja- 
ka się nadarzyła mojej córce. Dluższy pobyt 
w domu pani Czarskiej.,. 

— Sądząc z nazwiska, — przerwał jej Bro- 
nisław, — nie myślałem, aby ta pani należa- 
la do osób wysokiego urodzenia. Rodzina 
Czarskich jest tylko obywatelską, a takich 
mamy wielką ilość w kraju. O ile mi wia- 


domo, niczem s'ę ons nigdy w dziejach na- 
szych nie odznaczała. 

— Jesteś pan jak widzę, wybrednym co do 
nazwisk i pochodzenia, — odrzekła szyder- 
czo pani Regina, — ale ja się o to nie sprze 
czam. Wolno każdemu sądzić o tych rzeczach 
według własnych pojęć i praw, jakie mu do 
tego służą. 

Piękna twarz młodzieńca cokolwiek pobla- 
dła, gdy odpowiedział z głową podniesioną 
dumnie: 

— Mój ojciec pracował długo jako oficja- 
lista na magnackiej fortunie i nie wzbogacił 
się na niej. Dlatego mam prawo szczycić się 
nazwiskiem, jakie noszą. Z dlugich lat pracy, 
zdob } to tylko, co mu ona dała, nie podo- 
bny w tem do wielu dzisiejszych panów, któ- 
rych majątek powstał z cudzej kieszeni, a 
improwizowany tytuł obchodził się nieraz bez 
szlachectwa. Dlatego też wdzięczny mu je- 
stem za skromne moje stanowisko, które u- 
szanować musi każdy czlowiek uczciwy. 

— Zapewne, — bardzo słusznie... — mru- 
knęla przez zęby pani Brożkowa, widocznie 
jednak zmięszana własną niegrzecznością, któ- 
rą dala jej poznać panna Eufrozyna wymo- 
wnem spojrzeniem. 

Owo drobne zajście nie doszło wiadomości 
gospodarza domu, nieobecnego wtedy w po- 
koju. Ziziwił się więc bardzo za powrotem, 
widząc swego gościa zabierającego się nieba- 
wem do odejścia i usilnie się domagal o po- 
nowne jezo cdwiedziny w jak najbliższym 
czasie. Uważając jednak, że się z tem nie 
spieszy Bronisław, sam nieraz zachodził do 
jego mieszkania i z sobą zabierał go do sie- 


uchwały Rady miejskiej lub rozporzadzenia 
burmistrza. 

Nagle rozwiązanie Rady miejskiej jest ak- 
tem niezwykłym, naruszającym autonomję 
wielkiej niemieckiej gminy i tylko z 
niezwykle ważnych przyczyn mogło- 
by być usprawiedliwione. Podanie tych przy- 
czyn jest tem potrzebniejsze ze względu, że 
w ostatnim czas'e, mianowicie w niemieckiej 
części Czech pojawiło się mniemanie, jakoby 
rzeczywistym powodem rozwiązania była dą- 
żneść dotychczasowej reprezentacji gminnej 
do utrzymania niemieckiego charakteru mia- 
sta Podpisani zapytują przeto JE. prezesa 
gabinetu, jako kierownika ministerstwa spraw 
wewnętrznych, czy pochwala wspomniane roz 
porządzenie praskiego namiestnietwa i jakie 
decydujące przyczyny wywołałv to rozporzą- 
dzenie ?* 

Dep. Bareutber i towarzysze (niem. 
narod.) przedstawiają nagły wniosek, wzywa- 
jący rząd do niezwłocznego zniesienia rozpo- 
rządzenia rozwiązującego liberecką Radę miej- 
ską, do odwołania komisarza rzątowego i 
do przywrócenia dawnej administracji gmin- 
nej. 

Dep. Prade i towarzysze (niem. narod.) 
interpelują prezesa gabinetu w sprawie roz- 
porządzevia rządowego, wskutek którego nie 
moglo się odbyć zwołane przez dep. Prade 
zgromadzenie wyborcze w Libercu. 

Dep Fuss zapytuje prezesa gabinetu w 
sprawie znanych zajść opawskich, czy zamie- 
rza Ślązkiemu rządowi krajowemu zabronić 
stronniczego mięszania się w walkę językową, 
jaką zmuszona jest toczyć n'emiecka ludność 
Opawy i czy gotów jest postarać się aby 
niemieckim obywatelom Opawy, zagwaranto 
wanego im przez korstytucję prawa wyraża- 
nia swego zdania, nie czyniono illuzorycznema 
przez zakszy zebrań, po części zupelnie do- 
wolne. 

Dep. Gessmanu (o'rześrijańsko socjalny) 
interpeluje rząd z powodu, że pod pretek- 
stem zbliżania się epidemii vie dopuszczano 
zgromadzeń wyborców chrziŚ ijańsko - socjal- 
nych, podczas kiedy na inne zezwalano 

Prezydent Smolka p święca zmarlemu 
dep. Demełowi serdeczne wspomnienie, po- 
czem ninister skarbu dr. Steinbach, 
przedstawił swoje . 


exposó finansowe: 

Ogólne zapotrzebowanie na rok 1893 cbli 
ca na 608 684 794 zlr., a ogólne pokrycie na 
6 9.072 US5 zlr.; pozostaje więc nadwyżka 
w kwocie 887.291 złr. Na rok 1892 preli 
minowano zapotrzebowanie na 583.947,553 
zlr., a pokrycie na 585 954,126 zlr. Do po- 
wyżrzych sum wypadło przecież doliczyć po 
zycje, które powstały wskutek specjalnej ustawy. 
Na rok więc 1892 cale zapotrzebowanie wy- 
nioslo 586 308 613 zir. a pokrycie 586 540,596 
zlr.; nadwyżka wyniosła więc 231,983 zlr. 

Ponieważ obecnie uadwyżkę obliczono na 
887 291 zlr. przyszłoroczny budżet przedsta - 
wia się o 655.508 zł”. korzystniej od tego- 
rocznego. Według prel ninarza na rok 1893 
przeznaczono na umorzesie długów państwo- 
wych trzy miliony złr. z | i żących dochodów 
państwowych, podczas kiudy w roku 1892 
użyto na ten cel tylko 2,000000 złr. Bu- 
dżet przyszloroczny przedstawia się więc je. 
szcze o dalszy miljon korzystniej od tegoro- 
cznego, czyli razem o 1 655.308 zir. To są 
cyfry główne. W obecny budżet wsta viono 


m o i ów 


bie, coraz się bardziej do niego przywięzujac. 
Zatrwożona tem pani Regina, tem wyreźniej 
okazywała młodzieńcowi swcją niechęć, a na- 
wet pewnego razu w rozmowie, dała mu do 
zrozumienia, iż serce jej córki vie jest już 
wolne. 

Wszelka nadzieja odstąpiła odtąd Bronisła- 
wa, który latwo uwierzył tym podstępnym 
słowom. Czyż nie powinien był wcześniej się 
tego domyślić z calego zachowania się z nim 
Heleny? Na cóż mu więc tu czekać jej po- 
wrotu, z chwilą którego rozpoczną się dla 
niego nowe udręczenia ? 

Tym rarem pos anowienie jego było nieod- 
wołalne. Napisawszy do przyjaciela, zajmują- 
cego dosyć znaczną posadę w odległych stro 
nach, prosił go o pomoc dla siebie w uzy- 
skeniu tamże odpowiedniego dla siebie zaję- 
cia, dodając, że zależy mu wiele na tem, aby 
rzecz ta dala się wkrótce załatwić. 

Niebawem telegram przyniósł mu odpo- 
wiedź; ale jakbądź brzmiała ona pomyślnie, 
przejęła bólem serce Bronisława. Poznal wte 
dy dopiero, po strasznem cierpienia swojem, 
jak silne były więży, lgcząc go jeszcze ze 
wspomnieniami owego szczęścia, o którem 
marzyć mu tylko było wolno. 


VII. 


Niespodziana katastrofa, w rodzaju tych 
jakie nieraz znagla w życiu rozwiązują p'lo- 
żenia zdające się bez wyjścia, miala jednak 
sprowadzić niespodziany przewrot w życiu 
Bronisława, właśnie wtenczas, gdy je zamierzał 
zwrócić na całkiem newe tory. 


Wyjazd jego wkrót e miał już nastąpić. 
Gotował się do niego, krzepiąc w sobie Siły 
przeświadczeniem, że spelnia obowiązek nakazy- 
wany mu przez godność wlasną, ale zarazem od- 
wracając z ciężkim smutkiem oczy od tej po- 
nurej przyszłości, jaka się teraz przed nim 
otwierała. Aby się bronić od jej widoku, sta- 
rał się zająć sobie każdą chwilę i mało te- 
raz z domu wychodził, porządkując wszystko 
co chciał z sobą zabrać w dałeką podróż, w 
którą się wybierał. 

Czynność tę przerwało mu niespodzianie 
pewnego wieczoru silne zastukanie do drzwi, 
a gdy je otworzył wpadla zdyszana slużąca 
państwa Brożków i rzekła, oddając mu jakąś 
kartkę : = 

— To od baszej pani, niech pan przeczy - 
ta, a ja zaraz lecę do apteki — i w mgnie- 
niu oka wybiegła z pokoju. 

— Co się tam stać moglo, że aż do nie- 
go się zgłoszono ?... 

— Rozłożył! drłącą ręką ćwiartkę i prze- 
czytał : 

„Mój mąż nagle zasłabł i życzy widzieć 
pana. Proszę przyjść zaraz“. 

Zbiegł pędem ze schodów i puścił się szyb- 
ko ulicą. U wejścia de swego mieszkania, pani 
Regiva blada od przerażenia zatrzymała go 
na chwilę, mówiąc zcicha : 

— Wróciwszy z przechadzki, mój mąż 
osunął się z krzesła i jakby zemdłał, ale go 
ocucić nie moglam w zupełności, więc zaraz 
posłałam po doktora. Ten poznał silny atak 
paraliżu Jest podobno obawa o sercu... 


(Ciąy dalszy nastąpi). 


dochody nadzwyczajne np. zwrot zaliczki ze 
strony południowo-pólnocno-niemieckiej kolei 


w kwocie 3.4 miljona zir., zwrot zaliczki ko 


lei Bozen-Meran w okrągłej sumie 922 000 
zlr. Należy przecież uwzględnić, że także w 


wydatkach figuruje pozycja 4 4 miliona złr. 
na koszta budowy kolei z Stanisławowa do 
Woronienki iże na linię arlberską wielkich 
potrzeba wydatków. 

Jeżeli panowie przypatrzycie się nasam- 
przód budżetowi wydatków, nie mogę panom 
o nim wiele nowego powiedzieć. Budżet wy 
datków wzrasta; jest to wada wspólna mniej 
więcej wszystkim budżetom wydatków. Jeżeli 
panowie zapytacie, dlaczego tak się dzieje, 
nie mam prawie potrzeby zwracania panom 


przedewszystkiem uwagi na wzrost wydatków 
Wydatki na wojsko, jak 
ciągle 
wzrastają, a wzrost ten nie doszedł 


na wojsko. 
pouczyło doświadczenie, 
jeszcze do kresu i nadal trwać bę- 
dzie. 

Dopóki trwać będą obecne stosunki poli- 


tyczne nikt tego wzrostu powstrzymać nie 
zdoła, a naszem zadaniem może być jedynie 


dążność do zrównania wzrostu wydatków na 
wojsko z naturalnym wzrostem dochodów pań- 


stwowych. Wzrost ten widoczny jest nietylko 
w budżecie wspólnego ministra wojny lecz 


także w budżecie austrjackiego ministerstwa 
obrony krajowej. W innych ministerstwach 
wydatki również mniej lub więcej wzrcały. 


Najwidoczniejszy jest wzrost wydatków w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, mianowicie 
z powodu wstawienia znacznie większych po- 
zycyj na koszta utrzymania bezpie- 
czeństwa publicznego Wynik poboru 
podatków w ciągu ubiegłych dziewięciu mie- 
sięcy bieżącego roku już cgłosilem. Wielce 
szanowni panowie zapewne wszyscy już o- 


trzymali odnośne tablice. 
Na 1893 preliminowano nadwyżkę na zlr. 


1,867.100. Z tej sumy przypada na podatek 
gruntowy 58.000 złr; na podatek budynkowy 


213.000 złr., z pięcioprocentowego podatku 
od dochodu z budowli wolnych od podatków 
80.000 złr., na podatek zarobkowy 224.000 
złr. i na podatek dochodowy 1,295.000 złr. 


Wzrost dochodów z ceł preliminowano na 


1,431 060 zlr. Dochód z podatków spożyw- 
czych preliminowano na r. b. 3,292.000 zlr., 
więcej, niż przed rokiem ale po uwzględnie- 
niu sumy 350.000 złlr., o którą to sumę 
podwyższono wydatki na służbę odno- 
śną dochodzi przybytek w dochodach z po- 
datku zbożowego do sumy 3,641.000 złr. 
Zwiększył się dochód z opłat od piwa (zlr. 
375.000). cukru (1,430 000), rzezi (810 000) 
i nafty palnej (500000 złr.), ale z drugiej 
strony zmniejszą się dochody z podatku od 
wina i moszczu (397.000 złr.) Przybytek w 
dochodach z innych podatków pośrednich 
preliminowano : sprzedaż soli neżto 225.490 
zlr., monopol na tytoń 755.150 zlr., oplaty 
stemplowe 599.840 złr, taksy i należytości 
sądowe 767.000 zlr. 


Dochód z loterji preliminowano niżej 
o 150.000 zlr., bo zmniejsza on się ciągle 
(Dep. Roser: Dzięki Bogu! Wesołość.) wpra- 
wiło mnie to wprawdzie w pewien klopot, 
ale ze stanowiska etyki spólecznej każdego 
napawać musi radością. Obniżanie się docho- 
dów z loterji uważam za przejście do zupeł- 
nego jej rniesienia. 

Nagle nie można tego czynić, bo zakorze 
niony wśród ludności zwyczaj i zamiłowanie 
do gry znalazłyby sobie inne ujście. Jeżeli 
ludność i nadal odzwyczajać się będzie od 
gry w loterję (Dep. Roser: Bardzo dobrze !) 
uważalbym to za objaw bardzo pocieszający, 
(Brawo!) bo świadczyloby to, te żądza nagle- 
go zbogacenia się zanika a wzmaga się do- 
brobyt przez rzetelną pracę jednostek, coby 
wielkim bylo postępem w socjalno-etycznem 
wychowaniu ludu. (Dep. dr. Roser: Bardzo 
dobrze |) Także oplaty mytnicze należy niżej 
preliminować. 


Sprawą sprzedaży soli na nawóz 


i dla bydła, mmister pilnie się zajmował. 
Przedewszystkiem kazal znawcom zbadać ga- 
licyjskie zakłady soli na nawóz i w tym ce- 
lu wysłał ich do Kałusza Sprawa ta jest ba 
dana nader starannie; do budżetu przyszło- 
rocznego wstawiono na ten cel 23,000 złr. 
Dalej zaznaczył minister, że badano także 
nowe środki denaturowania, a badania uza- 
sadniają nadzieję, że eo do soli nawozowej 
proceder znacznie się da uprościć, (Brawo!) 
albowiem 80-cio procentowy dodatek do obe- 
enie sprzedawanej soli nawozowej będzie mógl 
odpaść 

Koleje państwowe, mówil dalej mi- 
nister skarbu, bardzo mnie obchodzą, jak- 
kolwiek w ostatnim czasie zarzucano mi, iż 
wywieram na nie wpływ nie bardzo korzy- 
stny. W budżecie znajdziecie przybytek za- 
potrzebowania zarządu kolejowego w wysoko- 
ści 5.862,710 złr. (Sluchajcie! Sluchajcie !) 
Ż tego przypada na wydatki zwyczajne 
3.019,770 zlr, a na wydatki nadzwyczajne 
2.342,940 zlr. Przybytek w zwyczajnem za- 
potrzebowaniu tłomaczy zwiększenie nakla- 
dów na Środki komunikacyjne, a nadto wy- 
płaty, dokonywane wskutek zobowiązań za- 
wartych przy upaństwowieniu kolei. Dalej 
przyczyniło się do zwiększenia wydatku na 
koleje polepszenie doli urzędników, których 
PE nie można po dawnemu wyzyski- 
wać. 

W dochodach preliminowano przybytek 
tylko na 3.619,000 zir. Do zwiększenia do- 
chodów przyczyni się między innemi pod- 
wyższenie taryfy przewozowej, która w roku 
1893, zupelnie będzie obowiązywała, oraz 
zaprowadzenie stempla od kart jazdy. Upań- 
stwowienie kolei państwowych przywitaliście 
panowie z wielkiem zadowoleniem, a ja po- 
dzielam zdanie panów. Należy przecież dążyć 
do tego, aby między dochodami i wydatka- 
mi zachodził odpowiedni stosunek, bo w prze- 
ciwnym razie idea upaństwowienia wszyst 
kich kolei będzie narażona na kompromita- 
cję (Bardzo słusznie!) Gdyby dochody z ko- 
lei zmniejszano a wydatki powiększano skoń- 
czyćby się musiało na tem, że kierownik 
wydziału skarbowego, bez względu na to, 


ktoby pelni? te obowiązki, oświadczyłby się 
za uwolnieniem państwa od kolei. 

I państwo musi pobierać pewną rentę od 
wylożonych na koleje kapitałów. 

Na zapomogi dla urzędników 
wstawiono do budżetu milion zlr., aby dać 
dowód, iż rząd uwzględnia życzenia Izby, 
która jest za poprawieniem doli urzędników. 
Gdyby pensje urzędników niższych katego 
ryj podwyższono tylko o 10 procent, potrze- 
ba na ten cel 6 milionów złr., a na tak zna- 
czny wydatek obecny budżet nie pozwala. 

Operacje walutowe, mówił dalej dr. 
Steinbach, należy przeprowadzać spokojnie 
i z rozwagą, a nerwowość byłaby tu bardzo 
szkodliwa. Że pożyczki w ziocie jeszcze nie 
zaciągnięto, nie można się dziw ć, ponieważ 
lato i jesień oraz czas zbliżania się cholery, 
nie ułatwiały bynajmniej podobnej operacji, 
zwłaszcza, że należało mieć wzgląd także ra 
rynki zagraniczne. Poczyniono przecież przy- 
gotowania, celem wyzyskania pierwszej po- 
myślnej chwili. Od dnia sankejonowania u- 
stawy walutowej, wpłynęło do kasy austro- 
węgierskiego banku 39 milionów złr. w zło- 
cie, przez co środki płatnicze doszły do roz 
miarów, jakich od lat wielu nie miel'śmy. 
Podniesienia stopy procentowej zdołano do 
tej pory uniknąć. Pomyślny stan czeków sa- 
linowych, który z końcem października b. r. 
doszedł do 78.000 000 złr. wobee 35.900,000 
złr. w prźdrierniku ubieglego roku, jest dal 
szym dowodem, że nie brak nam Środków 
płatniczych. 

Można z tego wnosić, że czeki salinowe 
dobrze spełniają swą funkcję „klapy bezpie 
czeństwa“. Powolnego chwiania się w naszym 
bilansie płatniczym i handlowym nie rauwa- 
żono. Zmiana kursu naszych papierów od 
czasu zatwierdzenia ustaw walutowych nie 
wiele się różni od tej, jaka zachodzi w pań- 
stwach, które swą walutę jnż zupelnie usta 
lily. Co do technicznej strony sprawy należy 
zaznaczyć, że przygotowania do bicia monet 
posunięto dostatecznie Monety Ądwuguldeno 
we i ćwierćguldencwe będą ściągane i nie 
bawem zostanie Izbow przedstawiony cdpo- 
wiedni projekt ustawy. Na rok 1898 preli 
minowano wybicie 116 milionów koron w 
złocie dla państwa i banku, a 40 milionów 
dla prywatnych instytucyj, dalej 50 m lionów 
koron w srebrze, i 12 milionów koron w ni- 
klu dla państwa, w końcu 5,390 000 duka 
tów i milion talarów lewantyjsk'ch w sre- 
brze. K szta obliczono na 2,022 000 złr. 

Budżet tegorcczny bardzo jest podobny do 
przeszlcrocznego, a więc mieści w sobie ta- 
kże jego wady, mianowicie brak  elasty- 
czności i ruchliwcóci, zdolny obudzić w mi- 
nistrze obawę o przyszłość Nowy budżet 
mniej jest od nas zależny niż my od niego, 
Niezbędne jest przeto umiarkowanie i wstrze- 
mięźliwość w żądanizch. Nawet najgwałto 
wniejsze potrzeby należy pominąć , aby nie 
dopuścić do tego, coby w obecnych warun - 
kach było ogromnem nieszczęściem t j do 
przywrócenia niedoboru w budże- 
cie. 

Nowo wybrani dep. dr. Kronawetter i 
Tuczek składają przyrzeczeuie. Ten ostatni 
wnosi czeskie  prawno-państwowe zastrze- 
żenie. 

Minister sprawiedliwości oznaj- 
mia, że niewinnie skazanej Katarzynie Stei- 
ner, przyznano tytułem jednorazowego wspar 
cia z laski 100 złr. a włościaninowi Hładice, 
również niewinnie skazanemu 1.000 złr 

Hr. Hohenwarth żąda wyjaśnienia zna- 
nej sprawy rozporządzenia wiedeńskiej Rady 
szkolnej, aby dzieci w szkole głośno n'e wy 
mawiały słów znaku krzyża Świętego. 

Dep. Karlon zapytuje, dlaczego do tej 
pory nie uwzględniono żądania episkopatu. 
żeby szkoły podzielono według wyznań. 

Po interpelacjach dep. Eima w sprawie 
odmowy licencji dla Narodnich Listów, dep. 
Hancka w sprawie zakazu używania czar- 
no czerwono-złotych barw, dep. Fussa w 
sprawie odroczenia wyboru do Rady państwa 
w Cieszynie i dep. Fuchsa w sprawie zarazy 
pyskowej i racicowej zabral głos hr. Taa ffe 
w sprawie libereckiej. Na interpelację dep. 
Plenera odpowie jak tylko najrychlej będzie 
mógł, to znaczy po stwierdzeniu, iż przeciw 
rozporządzeniu namiestnika Czech nie zosta- 
ną poczynione kroki prawne oraz po odebra- 
niu odnośnych sprawozdań. Z góry przecież 
zastrzegł, że namiestnik Czech nie wystąpił 
ani przeciw autonomii gminy, ani przeciw 
niemieckiemu charakterowi miasta Liberca. 

Wszelkie więc obawy w tym względzie by- 
ly bezpodstawne. 

Następnie wywiązała się ożywiona dyskusja 


w sprawie libereckiej. Przemawieli z kolei: 
Bareuther, Prade, Engel, Plener, 
Pernerstorfer, br. Taafte, Prade 


(po raz drugi), Waszaty (po czesku), Lue- 
ger, Plener (po raz drugi), Steinwen- 
der i Hauck. 

Prawie wszyscy mówcy krytykowali postę- 
powanie rządu. Najłagodniej odezwał się dep. 
Plener, któremu przeto Steinwender zarzuc: l 
iż zamiast ministrów, zwalczał niemieckich 
narodowców. 

O godzinie 4 przystąpiono do głosowania 
nad nagłym wnioskiem Breutbera  Odzna- 
czono go 144 głosami przeciw 58. Za nagło- 
ścią glosowali: antysemici, niemieccy naro 
dowcy i młodoczesi a przeciw: Polacy, bar 
dzo przerzedzona lewica, klub Hohenwartha i 
dr. Kronawetter. 

Koniec posiedzenia o godz. '/,5. Następne 
posiedzenie we wtorek o godz. 11 zrana. 

(jbr.) 


Nations-soeurs. 


Bratnie narody — pod tym tytułem znaj- 
dujemy w L'écho de Paris duży artykul z 
glośnym podpisem Séverine, z którego treścią 
zapoznamy pokrótce naszych czytelników, aby 
przekonać, że są jeszcze we Francji ladzie, 


którzy o nas dobrze i głośno myślą, i pisma, 


KURJER POLSKI 


bardzo poczytne, które nas nie traktują ry- 
czałtem „en canaille“. 

M. de(?) Bernow, piechnr moskiewski, marche 
sur Paris, jak niegdyś sprzymierzeni... wszy- 
stkie francusko-rosyjskie serca biją... Ro- 
sjanin nie może pokazać się we Francji, aby 
nie topil się w sympatji francuskiej, jak pą- 
czek w maśle  Nieszczęśliwi wielcy książęta 
nie mogą zjeść obiadu. żeby im bukiet nie 
upadł na talerz, a czułe sam na sam uroz- 
maica im trąbione w nieboglosy pod oknami 
Boże caria chrani... 

Wagner nazwal Franzuców małpim na- 
rodem, Rosjanin może ich nazwać naro- 
dem lokajskim. „Jakie to jest wesołe dla tego, 
kto zachowal galijską dumę... 

Dlaczego nie szanować się, nie stawiać się 
na równi, dlaczego się poniżać?.. 

Co do mnie — pisze pani Séverine — pa- 
miętam rok 1870. Od pierwszych klęsk zaró 
cono oczy ku Północy. Ztamtąd to miała 
przyjść pomoc, jak niegdyś Światło; inter- 
wencja wszechpotężnego cara miała powstrzy 
mać naszą rzeź... Wszechpotężny monarcha 
nie skinął nawet palcem — rzeź trwała da- 
lej... 

Pierwsze wrażenia są niezatarte — a da- 
wniej — nie Rosjan to kochano we Francji, 
ale Polaków, A do tej sympatji miano przy 
czyny. 

Pamiętną jest wyprawa w r 1812, pa- 
miętnym był pobyt Kozaków we Francji, 
pamiętnym Sebastopol... A kiedy wybuchła 
rewolucja polska w r. 1830 z jakiemż zaję 
ciem chwytano Ślćcle, a wieczorem, kładąc 
się spać, iluż Francuzów mówiło sobie: Oby 
Bóg błogosławił slusznej sprawie..." 

Pewnego dnia niemal wszystkie rodziny 
francuzkie powiększyły się o jednego Polaka; 
a czczono tycz emigrantów ‘wedlug zasługi. 

W roku 1867 cala Francja plakała przed 
obrazem Tony - Robert - Fleury: „Rzeź War 


szawy*. 
„Kiedy byłam mała — kończy pani Sćve- 
rine — kochano u nas zwyciężonych. Węgry, 


Polska, wszystkie narody znękane, wszystkie 
narody w żałobie były naszymi „klientami“, 
w Btarożytnem znaczeniu tego słowa. Niestety, 
dziś zdaje się, że niema nic prócz strachu 
przed zwycięzcą. 

Kiedym była mała i kiedy w jakim kącie 
świata czyniono zamach przeciwny ludzkości, 
ztąd to wychodził głos oburzenia, krzyk pro- 
testacji i gniewu, który wydobywał miecz z 
pochwy... Oprawcy zatrzymywali się, nie 
pewni, a ofiary nabierały nadziei — Francja 
przemówiła ! 

Niestety! pokonano nas, wiem; wskutek 
utraty krwi głos zesłabl i ramiona. Ale czyż 
nie powinno się właśnie dlatego dochować 
wiary zwyciężonym, kiedy się zna ich roz- 
pacze, kiedy się zniosło ich upokorzenia, 
przetrwało ich klęski; kiedy się widziało, jak 
oni, Matkę poóćwiartowaną, poszarpaną, krwa- 
wiącą ze strasznej rany ?... 

Uniżyć się wolno tylko tryumfującym. U- 
klęknąć jest laską narodów zwycięzkich, hań- 
bą jest dla narodów pobitych! Zresztą to 
jest bezpożytecznem. Wierzcie, że w godzinie 
walki nie będzie z nami nikt, tylko ci, któ- 
rych wspólna sprawa będzie łączyła z nami 
— nikt inny!“ K. T. 


Mowa programowa Giolitti’ego. 


Rzym, 5 listopada. 


W sali kryształowej Palazzo dell Esvosizio- 
ne odbył się zapowiedziany bankiet, ra któ- 
rym miał obecny prezes ministrów włoskich 
wypowiedzieć mowę oczekiwaną z tak wielką 
niecierpliwością przez wszystkich polityków. 

Bankiet dało miasto; zaproszono nań 560 
osób. Pomiędzy innymi znaczniejszą liczbę 
dziennikarzy włoskich, oraz reprezentantów 
wszystkich dzienników zagranicznych , jacy 
bawili w Rzymie. 

Sala przystrojoną była nader wspaniale. Za 
zjawieniem się Giolitti'ego, orkiestra, znajdu- 
jąca się na galerji, zagrała marsz królewski. 

Dopiero przy samym końcu bankietu po- 
wstal prezes ministrów i wypowiedział mowę, 
nie trwającą dłużej nad ćwierć godziny. 

Giolitti najpierw wskazał na dotychczasową 
swą czynność w parlamencie i wyłuszczył przy- 
czyny, dla których parlament rozwiązał. Na- 
stępnie mówił o kwestji socjalnej, jako kwe- 
stji najważniejszej, poruszającej umysły wszyst. 
kich ludzi. 

Giolitti ganil rozdział obecny parlamentu 
na partje republikańskie i monarchiczne Zda- 
niem jego nie ma we Włoszech republikanów, 
ponieważ idea monarchiczna u każdego Wło 
cha Ściśle jest związaną z ideą wolności, nie 
zawisłości, zjednoczenia Włoch całych. 

W naturze rzeczy leży, mówił Giolitti, że 
stronnictwa istnieć muszą. We Włoszech fa 
ktycznie istnieją tylko dwa stronnictwa: de- 
mokraci i konserwatyści. Głową tych ostat- 
nich i głównym przeciwnikiem swoim nazwał 
Rudini'ego, dla którego zresztą żywi najwię- 
kszy szacunek. 

Zdanien Giolitti'ego każdy Włoch jest pe- 
len dewocji dla dynastji, to też jakikolwiek 
będzie rezultat wyborów, idea monarchiezna 
nie poniesie szwanku. 

W przyszłych wyborach wypowie kraj co 
sądzi o polityce zagranicznej, finansowej i ko- 
ścielnej rządów obecnych. j 

Giolitti wierzy, że naród wloski, posiada- 
jący najstarsze i najświetniejsze tradycje pra- 
ktyczne — „le più antiche, le più gloriose 
tradizioni politiche“ — powodować się będzie 
w owej ważnej chwili li tylko uczniami pa- 
trjotyzmu i miłości ku dynastji... 

Mowę ministra przyjęto oklaskami. Dzien- 
niki atoli konstatują, że ona nie zawiera nie 
nowego i nie daje sposobności do krytyki. 
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Kronika wojskowa. 


Awanse w armii austrjackiej. 
(Ciąg dalszy). . 


W kawalerji — kadeci zastępcy of.: Góra 
Szibenliszt z 16 p. huz., Fryderyk Wondra 
z 9 p. dr., Fryderyk Forner z 12 p. drag., 
KarolRiedl z 6 p. ul., Krystjan Gellinek z 
4 p. ul, Karol Tichy z 10 p. dr. 

W artylerji: 

Kapitanami I klasy — kapitanowie II kl.: 
Józef Macalik z 2 p. art. fortecz., Ernest 
Hauschka von Carpenzago z 2 p. art. for- 
tecz., Jan Startević z 3 p. art. fortecz. i Fry- 
deryk Janko z 1 p. art. korpus. 

Kapitanami 1I klasy — porucznicy: Adolf 
Król z 21 dyw. bat., Franciszek Czernopyski 
z 10 p. art. korpus. i Rudolt Fróhlich z 2 p. 
art. fortecz. 

Porucznikami —  podporucznicy : Michal 
Schmidt z 11 pułku art. korpus., Marjan 
Woyciechowski z 11 p. art. korpns. i Michal 
Gärtner z 3 dyw. bat. 

W inżynierji — kapitanami 1 klasy — 
kapitenowie II kl.: Jan Meister z dyr. inż. 
w Przemyślu, August Elbogen z dyr. inż. w 
Przemyślu, Stanisław Grzywiński z 1 p. inż. 

Kapitanami II klasy — porucznicy : Marjan 
Hubrich z dyr. inż. w Jarosławiu, Józef Ha- 
berditz z dyr. inż. w Krakowie, Maksymi- 
lian Fitt z dyr. inż. w Przemyślu. 

Kapitanowie 1I kl.: Zygmunt Orzechow 
ski przy komendzie placu w Przemyślu i Ju- 
lian Kuliński przy komendzie I-go korpusu 
w Krakowie — zostali kapitanami 1 klasy. 


(Dokończenie nastąpi). 


Kronika zamiejscowa. 
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KURJER PROWINCJONALNY. 


* Pogoń tarnowska opisuje wypadek umy- 
ślnego najechania przez jədnego z p. ofice- 
rów na cejea jednego z budowniczych tarnow- 
skieh. Skutkiem tego Pogoń domaga się od 
władz wojskowych, aby wzbroniły wojskowym 
jeżdżenia po trotoarach. 

4 W dniu 5 listopada b. r: w Tarnowie 
odbyło się przedstawienie nowo zorganizowa- 
nego teatru, pod dyrekcją Janą Piaseckiego. 
Przedstawiono : komedję, Pan Benet, Dzia- 
dy wyjątek z poematu Mickiewieza i W u ja- 
szek Alfonsa farsę S. Dobrzańskiego. 

* W Dołromilu wybrano də Rady powia- 
towej nowego marszałka i jego zastępcę z po: 
wodu ustąpienia p. Stanisława Głniewosza i p. 
A. Tyszkowskiego. Wybrany zastępcą mar- 
szałka p. Włodzimierz Gużkowski z Nowego. 
Miasta a p. Paweł Tyszkowski marszałkiem 


KURIER POZNAŃSKI. 


* W Pelplinie, w dn. 30 października r. b. 
obchodziło tutejsze katolickie Towarzy- 
stwo ludowe drugą rocznicę swego istnie: 
nia. 

* Nową kolej żelazną budują z Bydgoszczy 
na Szubin do Żnina. Budowa ukończoną bę- 
dzie w r. 1895. 

* Gromady robotników, jużto poddani pru- 
scy, jażto rosyjscy, wracają z Saksonii do 
domu. Ponieważ żandarmi nie cheą ich prze- 
puszczać do Polski, przeto z tego względu 
często wynikają zatargi, kończąse się krwa- 
wo, bo żandarmi strzelają do ludzi starają= 
cych się tajemnie prremknąć przez granicę. 


KURIER WARSZAWSKI. 


* Jeden z współpracowników jednego z pism 
warszawskich , napisawszy list nie wymienił 
przez nieuwagę ani osoby, do której list wy- 
Była, ani miejsca jej zamieszkania. Po trzech 
dniach pojawił się u niego w domu listonosz, 
z owym niefortunnym listem i z dopiskiem 
urzędu pocztowego, aby zamieścił na kopercie: 
nazwisko adresata i miejsce dokąd 
list ma być wysłany. Fakt ten podnosi 
Dziennik Warszawski jako dowód wielkiej 
„energii“ — nam się zdaje, że to jest dowód 
szpiegostwa, e mianowicie czytania listów 
przez pocztę. 

* W Włocławku, w Królestwie Polskiem, 
w hotelu pod Trzema koronami odbyło 
się zgromadzenie obywateli warszawskich i 
kupców, mające na celu założenie cukrowni 
w Brześciu Kujawskim. Utworzono z podpi- 
sów obecnych kapitał zakładowy, wynoszący 
500.000 rubli. 

* Dniewnik Warszawski donosi: W tych 
dniach prokurator warszawskiej lzby sądowej, 
wydał rozporządzenie wprowadzenia w życie 
Najwyżej zatwierdzonego w d. 3 października 
(s. s.) 1892 r. postanowienia komitetu mini 
strów a mianowicie: zaniechania w rządach 
gubernialnych i sądach okręgu sądowego War- 
szawskiego, spraw dotyczących samowolnego 
upnszczenia kraju ojczystego przed uzyskaniem 
paszportu emigracyjnego i nwolnienia od pod- 
daństwa rosyjskiego. Jak wiadomo, sprawy te 
toczyły się na podstawie prawa z d. 25 kwie- 
tnia (8. s.) 1850 r. nie tylko przeciwko Po- 
lakom pochodzenia szlacheckiego ale i innych 
stanów. Zastosowanie tego prawa do klas niż- 
szych, uboższych przedstawiało zawsze wielkie 
trudności, wywołując olbrzymią liczbę śledztw 
i dochodzeń bez najmniejszego rezultatu. 

Znaczna liczba skazanych, przy wprowadze- 
niu w wykonanie zapadłych wyroków, okazy- 
wała cię niewinnie osądzoną, co znowu zmt- 
szało prokuratora do żądania wznowienia spraw 
tych przez Rządzący Senat. 

Dzięki też przedstawieniu p. prokuratora 
warszawskiej Izby sądowej do ministra spra- 
wiediiwości, komitet ministrów wydał wyżej 
wspomnione postanowienie. 

* Sara Bernhardt pożegnała Warszawę wy- 
stępem w roli Klary we „Właścicielu Ku- 
źnie*. Krytyka wyraża się z uwielbieniem 
prawie bezwzględnem o grze znakomitej ar- 
tystki, ale repertuar Sary nazywa w ogóle 


miernym. W trupie towarzyszącej Sarze znaj 
dowało się kilku aktorów bardzo dobrych. 

* P. Szczygielski, opiekun ubogich 1V-go 
cyrkułu przedstawił administracji ogólnej Tow. 
Dobr. projekt nrządzenia bezpłatnej pralni dla 
biedaków, e» zostało przez Tow. przyjęte ży- 
czliwie, P. Szczygielski spodziewa się, że uda 
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mu się zawiązać „Stowarzyszenie miłośników „posłow 
czystości“, którego członkowie składać będą $nem v 
pewną opła ę roczną na utrzymanie bezpłatnej isprawę 
pralni. Jkiedy 
* Ciekawy widok przedstawia obecnie Wi grunto 
sla. Amatorzy certów, ryb z rodziny kar- być u 
piowatych, które dadzą się jeść tylko natych- 4pod ja 
miast po wyięciu z wedy, jeżdżą z rybaka- {ła tab 
mi na połów i na mieliznach lub brzegu roz- loną i 
palają rgniska, przy których pieką nieszczę- 4 włości: 
śliwe eerty. į tychcz 
* Dniewnik Warszawski uskarża się na É krajov 
znpełny brak guwernantek i bon w Warsza- 4 stawni 
wie. W wydziale policyjnym najmu sług, za- w tej 
1 


pisano około 300 zamówień a tymczasem nie 
zgłosiła się ani jedna osoba, pragnąca objąć 
miejsce bony lub guwernantki. 

* Utworzyło się w Warszawie Towarzy- 
stwo z kapitałem 300.000 r. s. mające na 
celu urządzanie stałych wystaw handlowo- 
przemysłowych. 


POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* W dniu 22 psździernika r. b. w Chicago 
została otwarta Biblioteka i Muzeum polskie. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Zukaz jazdy na welocypedach. Rozkazem 
naczelnika m. Petersbarga, wzbroniona zosta- 
ł młodzieży jazda na welocypedach. Dr Ter- 
ner twierdzi, że jazda ta dla organizmów je- 
szcze nie rozwiniętych jest szkodliwą ; naprzód 
wyczerpuje gwałtownie siły, a następnie po- 
wstrzymuje apetyt i sen. Szczególniej niebez - 
pie'zna jest jazda szybka i pod górę. Dzie- 
ciom chcrowitym winna być bezwarunkowo 
wzbroniona, sprowadza bowiem wadę organi- 
czną serca, osłabia płuca i dziala szkodliwie 
na system nerwowy. 

* Trzyletnia straż przy grobie matki, jedne- 
go z jej synów, jest to powszechnym zwyczą- 
jem w Chinach, jak pisze angielska Pall Mall. 
Niedawno w Kikingiankie odbyła się straż 
taka. Krewni znieśli około 40 pudów ryżu i 
postanowili kolejno przynosić pokarm, nadto 
zrobili szałas z desek i słomy przy mogile. 
Wedle miejsecwego obyczaju syn w ciągu 
trzech lat nie może się myć, ani zmieniać o- 
dzieży i nie wolno mu wychodzić z namiotu. 
Gdy przehędzie trzechletnią straż, spotyka go 
niebyw.ły zaszczyt. Na jego spotkanie wystę- 
pują uroczyście urzędnicy, otrzymuje osobną 
odznakę od groźnego bogdyhana a wresz- 
cie przeznaczają go na taką posadę lub dają 
mu zajęcie zapewniające byt do śmierci, 

* W Kijowie w dn. 4 listopada b. r. zmarł 
rzeczywisty radca stanu Dunin-Borkc wski. 

* Mleko dostarczane wodociągiem. W Nowym 
Jorku powstaje Stowarzyszenie, zamierzające 
dosturczać miastu m'eka sposobem wodociąg '- 
wym. Ze wszystkich ferm okolicznych w pro- 
mieniu 50 kilometrów mleko spływać będzie 
aż d>» kuchni spożywców. 

* W Strassburgu zostały pochowane na 
ementarzu św. Urbana kości Żołnierzy fran- 
euskich i niemieckich, którzy padli w wojnie 
z r. 70-go,.a które dotąd były rozrzucone po 
rozmaitych cmentarzach. To sumo zrobiono w 
Styring, gdzie spoczywały śmiertelne szczątki 
nczestników krwawej walki z dnia 6 sierpnia 
1870 rokn. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A W staroczeskiej Politik pomieszczono 
feljeton, w którym autor rozwodzi się o wol- 
ności słowa w Polsee i wreszcie tak 
mówi o znanej literatce p. E. Orzeszko : 

„Wiktor Hugo powiedział pewnego razu, 
że poeta nie powiniem być niczem więcej, 
jak tylko głośnem echem swego czasu i oto- 
czenia. Tak możnaby też nazwać Elizę Orze- 
szkową, największą autorkę Polski dzisiejszej. 
Jest ona bowiem głośnem, daleko rozbrzmie- 
wającem echem swego oryginalnego narodu, 
prądów Bocjalnych, jakie w nim panują, sil 
nego ue.ncia wolności, jakie nim wstrząsa i 
życia potężnie w nim pulsującego. 

„O życiu duchowem w Polsce, pozostającej 
pod rządem rosyjskim, bodaj czy panuje w 
Niemczech choć w przybliżeniu właściwe po- 
„ęcie. Polityka wszelka jest na indeksie, ka- 
żdy ruch narodowy bywa zgnieciony w sa 
mym zarodku, każde wolne słowo, można po- 
wiedzieć, każde głośne słowo karane bywa wię- 
zieniem.. nie pozostaje żadne inne pole dzia- 
łalności, jak pole przemysłu, nauki i s:tuki. 
A kraj jest bogaty i urodzajny i pozostawia 
swym mieszkańcom wiele wolnego czasu itd...“ 

A Panna Natalia Janothówna, znakemita 
pianistka nasza, po kilku koncertach, danych 
na wyspie Wight, zaproszoną została na kil- 
kotygodniowy pobyt do rezydencji księstwa 
Connaught w Szkocji. gdzie przez zgromadzo- 
nych tam członków rodziny królewskiej an- 
gielskiej była bardzo gościnnie przyjmowana. 
P. Jauothówna grywała tam często z ks. Bea- 
tryczą. Pianistka bawiła nadto w szkockim 
zamku Balmoral Castle na dworze królowej 
Wiktorji. Obecnie panna Janothówna wybiera 
się na szereg koncertów do „West England“. 


A Józefa Szebekówna. — „Zycie Syzyfo- 
we“. Powieść. — Nakład T. Paprockiego | 
Ski. 1892. 


Jestto, o ile się nie mylimy, pierwsza po- 
wieść młodej debiutautki, to też nie radzimy 
w niej szukać kunsztownej budowy i wielce 
zaciekawiającej treści, brak jednakże tych 
przymiotów zastępuje tu pewna oryginalność 
faktury, zręczne zestawienie szezegółów ży- 
ciowych, dcbrze podpatrzonych z natury i od- 
twcrzonych z niezaprzeczonym talentem. Ta- 
lent to dziedziczny, wujem bowiem autorki 
czy zimnym dziadem był głośny niegdyś dr. 
Tripplin, podróżnik i romansopisarz płodny, 
przed dwudziesta . laty cieszący się wielkiem 
powodzeniem. 
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3 Sprawy krajowe. 


Purcelacja posiadłości dwors'zich. 


| Na najbliższej sesji sejmowej zamierzają 
„posłowie dr. Skałkowski z dr. Fruchtman- 
inem wznowić od roku 1881 toczącą się 
isprawę ustawodawczego załatwienia kwestji, 
kiedy i pod jakiemi warunkami w księdze 
gruntowej dla posiadłości dworskich może 
być utworzone nowe ciało tabularne, oraz 
pod jakiemi warunkami część składowa cia- 
ła tabularnego z księgi tabularnej wydzie- 
loną i do księgi gruntowej miejskiej lub 
| włościańskiej przeniesioną być może. Do- 
jtychczas w sprawie tej rozstrzygał Wydział 
f krajowy lub Namiestnictwo jednakże bezpod- 
jstawnie, gdyż ustawy hipoteczne nie dają 
{w tej mierze dostatecznych wskazówek. 
Wniosek na zmianę a raczej na uzupeł- 
nienie ustawy krajowej z r. 1574 o założe- 


niu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg grun- 
towych przedstawiał Wydział krajowy Sej 
f mowi po trzykroć razy. Z posiadłości, wy- 
Ý dzielonych z obszaru dworskiego inógł być 


utworzonym w księdze tabularnej nowy wy- 
kaz hipoteczny, jezeli od nich roczna nale- 
żytość rządowa wynosić będzie minimum 
100 zł. Sejm uchwalił w roku 1889 ten pro- 
jekt, z poprawką minimum na 25 zł. ro- 
cznie, wskutek czego projekt ten nie uzyskał 
, sankcji monarszej. 

Wówczas ponowił Wydział krajowy na 
przedostatniej sesji swój projekt pierwotny 
na który zgodziła się komisja prawnicza. Je- 
dnakże znalazł slę oponent w osobie dr. Pi- 
lata, który kruszył kopję w obronie wiryli- 
stów płacących podatki od 25—100 zł. i 
Sejm zwrócu projekt prawniczej komisji, po- 
lecając jej rozważenie wpływu projektowanej 

owelli na prawo wyborcze do Rad powiato- 
wych i Sejmu krajowego. 

Wszelki census podatkowy wypuszczono, 
Namiestnictwu i Wydziałowi krajowemu 
przyznano prawo rozstrzygania w kwestji 
tworzenia nowych ciał tabularnych ; jednakże 
projekt ten upadł w trzeciem czytaniu. 

Pomimo to Wydział krajowy uznając 
necessarium uregulowania tej ważnej sprawy 
zainterpelował obecnie rząd czy bezwzglę- 
dnie na census podatków, poniżej 10V zł. 
rocznie lub niezawierającego ścisłego mini- 
mum mógłby projekt uzyskać najwyższą san- 
kcję, względnie z jaką najniższą ceną. 


Stypendja 
dla kształcącej się młodzieży. 


Wydział kraj, ogłasza konkurs na następujące 

stypendja roczne, dla uczącej się młodzieży, z ter- 

minem wniesienia podań za pośrednictwem za- 

kładu, do którego uczęszczają do dnia 15 listo- 
pada 1892: 

105 złr. z lundacji jarosławskiej ś. p. Anny 
ze Stembergków księżnej Ostrogskiej ; 

100 złr. z fundacji 5. p. Karola Skibińskiego. 

200 złr. z fundacji $. p. Kajetana hr. Sa- 
wiekiego. 

" 2410 złr. szlacheckie, z fundacji $. p. Jana 
Żurakowskiego. 

157 złr. 50 ct. takież same. 

200 złr. z fundacji ś. p. Szczepana Mogiły 
Stankiewicza. 

100 złr. z fundacji ś. p. ks. biskupa Józefa 
Alojzego Pukalskiego. 

150 złr. z fundacji ś. p. Teodora Stanisła- 
wa Paprockiego. 

236 złr. z fundacji ś. p. ks. seholastyka 
Franciszka Pawłowskiego. 

200 złr. i 150 złr. uniwersyteckie, z fundacji 
ś$. p. Medarda Kondeckiego. 

150 złr. z fundaji ś. p. Leona Boznańskiego. 

40 złr. z fandacji Jana i Tekli Szlezingerów. 

70 złr. dla dzieci mieszczan mikołajowskich 
z fundacji yminy mniasta Mikołajowa. 

25U złr. dla szkół wyższych z fundacji ś. p. 
Stamsława Strzałkowskiego. 

60 złr. dla ubogiej dziewczyny, z fundacji 
$. p. Klementyny Teodorowiczównej. 

130 złr. bocheńskie, z fundacji Wincentego 
Trojanowskiege. 

50 złr. dla uczniów szkół przemysłowych i 
handlowych, względnie dla praktykantów W Za- 
wodowem rzemiośle, z fundacji Andrzeja Uścień- 
skiego. 

600 złe. dla uczniów szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie z fundacji dr. Franciszka Urbań- 
skiego. 


iKupituła katedralna we Lwowie ogłasza 
konkurs na sześć stypendjów imienia Wincente- 
go Siemińskiego po 100 złr. rocznie dla kandy- 
datów seminarjów nauczycielskich, a względnie, 
w braku kandydatów na dwanaście po 50 zł. 
rocznie dla uezniów bez różnicy zawodu. 


kronika lwowska. 


Kalendarzyk. 


Poniedziałek 7 listopada. 

Q godzinie 6 wieczorem w lwowskiej Izbie 
handlowej i przemysłowej IX. plenarne posie- 
dzenie tejże lzby. 

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
po raz pierwszy » Nasze aniołys komedja Mi- 
chała Wołowskiego. 

W Towarzystwie gimn. »Sokół< wieczornica 
w górnych lokalnościach. 

Wtorek Swlistopuda. 

Koncert spacerowy w kasynie miejskim. 

O godzinie 6 wieczorem posiedzenie Towa- 
rzystwa przyrodników im. Kopernika. 

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
„Dziecko szczęścia« operetka w 3 aktach. 


Środa 9 listopuda. 


O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
po raz drugi »Nasze anioły< komedja w 3 a- 
ktach Michała Wołowskiego. 


Lwów, 7 listopada. 
Z Wydziału krajowego. Pan Antoni Jaxa 
Chamiec, zastępca marszałka i członek Wy- 
działu krajowego p. Edward Jędrzejowicz, wyje- 
chali dziś do Wiednia celem wzięcia udziału 
w konferencji w sprawie budowy kolei lokal 
nych. W konferencji tej bierze także udział 
radca namiestnictwa p. Morawetz. 


Pan Alfred Sulima Deyma, dyrektor ruchu 
kolei państwowych we Lwowie, wezwany tele- 
graficznie, wyjechał wczoraj do Wiednia. 


Pan Bolesław Baranowski po dwutygo- 
dniowej hospitacyi seminarjum nauczycielskiego 
żeńskiego i szkoły ćwiczeń w Przemyślu, powro- 
cit wczoraj do Lwowa. 

Internat dla kandydatek seminarjum nau- 
czycielskiego, umieszczony w realności przy 
ulicy Słoauwej L 6 poświęcił dzisiaj ks. biskup 
obrz. taċ. kniaż Puzyna. W mowie inaugura- 
cyjnej zaznaczył czcigodny pasterz niepoślednie 
zasługi 1 starania nad otworzeniem  mternatu 
zacnej nauczycielki seuunarjum nauczycielskiego 
zeńskiego, pełnej miłości ojczyzny 1 dziewic 
polskich p. Aantoniiiy Machczyńskiej. W czasie 
oliary świętej vupruwionej w kaplicy domowej 
internatu ouspiewały mszę Moniuszki i dwie 
piesn Bethowenu uzdolnione słuchaczki 1V. roku 
selunarjuia. Na uroczystym obchodzie obecne 
były małżonki pierwszych osobistości kraju 1 
naszego miasta, członkowie rady szkolnej krajo- 
wej 1 bardzo wielu dygnitarzy. 


Z dyrekcji poczt i telegrafów. Z dniem 
16. listopada b. r. znosi się połączenie poczto- 
we między Czarną koło Pilzna (stacja kolei Ka- 
rola Ludwika) a kRadomyslem koło Czarnej a 
natomiast zaprowadza się dziennie dwurazowe 
Jazdy posłańcze Parnów dworzec — Lisia góra 
Radomysl. 

Z tym samym dniem zmienia się urzędową, 
nazwę urzędu pocziowego w kadomyślu koło 
Uzarnej na Radomysl koło Tarnowa. 

Posyłki do lej miejscowości należy w przy- 
szłosci adresowac dv Kadomysla koło Tarnowa. 

Z klubu szermierzy. Zwyczajne walne 
zgromadzenie klubu szeriierzy we Lwowie od- 
będzie się w sobotę dnia 12 b. m. o godzinie 
7 wieczorem w sal Ill uniwersytetu. 


Z Gwiazdy. Wczorajszy odczyt dra Stelli- 
Sawickiego »U Życiu Irauguta, ostalniego dy- 
ktatora polskiego< zgromadził liczną publiczność. 
Prelegenta nagrodzono rzęsistemi oklaskami. 


Posiedzenie po.skiego towarz. przyro- 
daikow im. Kopernika odbędzie się jutro o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali XV. uniwersylelu 
z następującym porządkiem : 

1) Dr. Józef Siemiradzki: Geograficzne zdo- 
bycze „wyprawy do Patagonii i Araukanii. 2) 
Luźne komunikacje. 


Z politecaniki lwowsiej. Minister wyznań 
zatwierdził wniosek kolegium profesorów o usta- 
lenie wykładów górnictwa naftowego i techno- 
logji nalty w tutejszej szkole politechniczej. 
Górnictwo naftowe wykładać będzie p. inż. Sy- 
roczyński, a technologię nafty p. Roman Zało- 
ziecki. 

Z toatru. W dnu dzisiejszym premjera 
oryginalna: »Nasze aniołys Micnała Wołow- 
skiego. Autor przybył do Lwowa i będzie dzi- 
siaj obecny na przedstawieniu owej komedji. 
źyrabną sylwetkę p. Wotowskiego podaje w osta- 
tnm numerze Guzetu Nurodowa, autorem syl- 
welki jest utalentowany pisarz, p. Tadeusz Cza- 
pelski. 

Koncert kapeli wojskowej. Wczoraj odbył 
się w salı Sokoła koncert kapeli wojskowej 8U 
pp. po kierownictwem kapelmistrza p. Friedricha. 
Przy nader licznym udziale publiczności odegra- 
uo po raz pierwszy uwerturę do opery czeskiego 
kompozytora Sinetany pod tytułem »Produna 
navesta«. Koncert wypadł świetnie to też nie 
dziw, iż publiczność nagrodziła pojedyńcze utwo- 
ry hucznemi oklaskami. 


Uczta. Wczoraj odbyła się w sali kasyna 
mieszczańskiego uczta pożegnalna na cześć ustę- 


pującego dyrektora kolei państwowych i radcy 
rządowego p. Władysława Kłosowskiego. Wśród 
uczty wznoszono liczne toasty a mianowicie dy- 
rektor p. Witkowski na cześć Władysława Kło- 
sowskiego, który w jędrnych słowach podniósł 
zasługi ustępującego dyrektora, położone około 
dobra urzędników kolejowych. Po trzechkrotnym 
gromkim okrzyku »Niech żyje« wzniósł nastę- 
pny toast inspektor p. Renzenberg w niemie- 
ckim(!) języku. Następnie wznosili toasty na 
cześć pojedyńczych osób biorących udział w tej 
uczcie pp. Borecki, Marcinkiewicz, Bartmański, 
Miiller, Darowski, Matkowski, inżynier Heppć i 
Majewski. W końcu wymownemi słowy podzię- 
kował p. radca Władysław Kłosowski wszyst- 
kim biorącym udział w uczcie na jego cześć 
danej. Na tę uroczystość przybyli również za- 
miejscowi urzędnicy. Po uczcie nastąpiła wspólna 
pogadanka, która przeciągnęła się do późnej nocy. 


Wieczorek humorystyczny. Pan Włady- 
sław Barącz, znany artysta sceny dramatycznej, 
urządził wczoraj w sali Sokoła wieczorek hu- 
morystyczny. Program złożony z sześciu kawał- 
ków wykonał pan Barącz sam bez współudziału 
pianistek. Szczególnie piosnka »Wlazł kotek na 
płotek« podobała się niezmiernie publiczności. 
Pan Barącz przedstawił, jak ten motyw opraco- 
waliby mistrze Beethoven, Bach, Liszt, Wagner, 
Schumann, Mozart, Strauss i Mascagni. Nastę- 
pnie scharakteryzował maniery 1 sposób grania 
artystów sceny dramatycznej różnych narodo- 
wości jak francuskiej, włoskiej, angielskiej i 
chińskiej. 

Najlepiej wywiązał się p. Barącz z ostatnie- 
go kawałku programu zatytułowanego »Jak gdzie 
spiewają?< W odspiewaniu tego kawałka wy- 
bornie naśladował artysta włoskiego tenora, fran- 
cuską tinglówkę, wiedeńskiego spiewaka kuple- 
towego, którego nikt nie może zrozumieć i Ty- 
rolczyka. W ogole wieczorek humorystyczny wy- 
padł świetnie a licznie zebrana publiczność na- 
gradzała artystę hucznemi oklaskami, za wyko- 
nanie pojedynczych kawałków prograinu. 
|= z a] 


Kronika bukowińska. 


Rusini i Wołosi. 


[Rusko-woloska zgoda, progrun towarzysiwa ruskich 
studentów: »Bukowina<, posłowie Wolan i Tymnński]. 


W »Bukowinie« organie ruskich narodow- 
ców, wycliodzącej w Czerniowcach czytamy : 

Na pogrzebie syna grecko- katolickiego paro- 
cha z Nowej Zuczki, ks. Iwana Hnidyj wzięło 
także liczny wspołudział towarzystwo »bBuko- 
wina<. bo pogrzebie zaprosił stroskany ojciec 
duchowieństwo i zebraną inteligencją do siebie 
na objad. Tuż nad grobem przemawiał p. llalip 
krótko, ale tak wyszukaną gwarą, że nawet 
biegli w języku cerkiewnym 1 moskiewskim nie- 
wiele z jego mowy zrozumieć mogli. Przy stole, 
jak zwyczajnie wznoszono toasty na cześć ró 
żnych osób, chór »Bukowinys spiewał mnoha- 
jahta (wesoła stypa), gdy któryś z księży 
wniósł puchar na zdrowie jednego rusina naro- 
dowca. »Bukowińcy< zaprotestowali temu i prze- 
drzeźniając księżom zaczęli demonstracyjnie ja- 
kąś nuiestosowuą piosneczkę, ale księża Hary- 
nowicz, Manastyrski, laskiewicz i inni przygłu- 
szyli ich hucznym basem. 4 tej zabawnej sytu- 
acji postanowił skorzystać p. Halip ażeby wy- 
powiedzieć polityczne credo »ktusskoj maładioży «<; 
przyczem wylał cały zasób żółci na rusinow 
naródowców i zrównał ich z błolem. Maka- 
roniamem rusko moskiewskim przemawiając, 0- 
świadczył, że tak zwana »twarda< ruska partja 
potępia etymologiczno-lustoryczną pisownię, dąży 
do tego aby wszyscy dobrze mówili po moskie- 
wsku, jakoteż, że w zupełności solidaryzuje się, 
z wofochami. Uświadczył również, że wolno mu 
być moskalofilem, a narodowców nazwał denun- 
cjantami. Na tą paplaninę otrzymał słuszną re- 
kuzę od księdza Ałeksiewicza. 

la przesławna spowiedź p. Halipa wykazuje 
jak na dłoni, że »russka maładioż: z towarzy- 
stwa »Bukowiny« jest jawnym wrogiem ruskiego 
narodu, gardzi ojczystym językiem i garnie się 
do moskwicyzinu, bratając się 4 największymi 
wrogami swej ziemii Co jednak dziwniejsze, że 
kłuje ich w oczy gdy im to wytchnąć 1 wtedy 
mówią, że to denuncjacja. — Zapytujemy się, 
czy takie postępowanie nie jestże podłością ! 

Jakże tu myśleć o zgodzie między narodow- 
cami a »russki.ni<, w którą jeszcze wielu wie- 
ray? Gdyby to były ruskie, szczero-ruskie 
partje, które róż.iłyby się tylko tem czy w pi- 
sowni używać etymologii czy fonetyki, niebyłby 
slanowczo przyszło do takiego rozdwoju 1 nie- 
nawiści między niemi. Przecież między narodo 
wcami różne są zapatrywania o pisowni, je- 
dnakże nie swarzą się tak dalece, iżby wrogo 
na przeciwnych biegunach stanęli, bo wszyscy 
piszą po rusku. 

Zupełnie co innego, twardzi Cı piszą po 
moskiewsku albo tak koslawią i ochydzą ruską 
mowę na modłę moskiewską, że mrowie po ko- 
ściach przechodzi. | to są Rusini?! To wrogi 


zyka, jedynego srodka do podźwignięcia naszego 
biednego iudu z niewoli duchowej i materjalnej, 
toż oni są wrogami, ciężkimi wrogami naszego 
narodu. 

._ Bezwstydni łączą się z samozwańczymi bo- 
jarami wołoskimi, najzaciętszymi wrogami ru- 
skiego ludu na Bukowinie, wszędzie i we wszy- 


ruskiej mowy. Niechcą używać narodowego Ję- 


stkiem posługującymi się rusinami, z ich krzy- 
wdą widoczną i szkodą, czem jeszcze więcej 
okazują nieprzyjazne zamiary dla rusinów. Czyż 
inaczej ? — pokażcie prawnym rusinom ile z tej 
zgody wołoskiej nasz naród odniósł korzyści. 
Czyż zgoda rusinów z wołochami jest mo- 
żliwą. Jak długo wołosi wiązać się będą z śmier- 
telnymi wrogami rusinów, na szkodę naszego 
narodu, o zgodzie myśleć niepodobna. Jeżeli 
wołosi pragną szczerej zgody z rusinami, z na- 
szym narodem, powinni zawiązać stosunki z 
przedstawicielami tego narodu, z niezaprzedajną 
inteligencją, z ruskiemi towarzystwami w Czer- 
niowcach; tylko taka zgoda mogłaby stać się 
korzystną dla obydwóch narodów i kraju. 


Od Administracji. 


Dla głodnych dzieci otrzymaliśmy od pana 
N. N. 5 zł. Dalsze składki chętnie przyjmu- 
jemy. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 7 listopada. 


ITotel George. M. Skibniewska z Makowiecka, 
St. Czerwiński z Podola rosyjskiego, B. Żaduro- 
wicz z Woterbowca, Wł. Bieniedzki z Kosin, 
J. Obertyński z Odnowa, Z. Rzuchomska z Mo- 
gilnicy, W. Umlauff z Semerówki, Dr. Rosner 
z Biały, H. Becker z Złoczowa, O. Noss z Szezu- 


W tem samem pismie spotykamy następu- | Z. 
cina, J. Parasiewicz z Rosji. 


jącą odezwę do posłów Wolana i Tymińskiego: 

Objaśnijcie mi eni dobrodzieje czemu to 
w pał.cu metropolity w Czerniowcach wszystkie 
napisy, czytane zarówno przez Rusinów i ru- 
munów są pisane tylko po rumuńsku. Objaśnij- 
cież także cni dobrodziejaszkowie dlaczego 
w cerkwi prawosławnej przeznaczonoj również 
dla Rusinów i rumunów zbierają grosze na 
rumuńską scoala romana? Czyż w czasie swe- 
go posłowania zapominacie o tem cni dobro- 
dziejaszkowie dla świętej zgody z rumunami, a 
może poprosicie ich jeszcze pokornie aby za- 
bronili wam mówić po rusku ? 


Hotel Warszawski. S. Kapliński z Rvepli- 
na, K. Marurkiewicz z Krzywienki, A. kyzy- 
czyński z Tuligłowa, S. Łabędziński z Sobie- 
cina, W. Przysławski z Cieszanowa, Z. Gutkow- 
ski z Nidawy, S. Seleski z Pruchniszcza, J. 
Prendowski z Dąbrowicy, H. Timberg, W. Lulla 
z Słobody rungurskiej, S. Gamauf z Pragi, J. 
Lange, K. Kvanduk z Wiednia. 
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NADESŁANE. 
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji. która też za nia odpowiedzial- 

ności nie przyjmuje). 


Podając ten artykuł Bukowiny wstrzymu- 
jemy się od wszelkich komentarzy, przytoczy- 
liśmy jednak te ustępy jako charakterystyczne 
rysy stosunków bukowińskich. 


Nowo założony 
Zakład artystyczno-fotograficzny 


a 
„a AREA 
Lwow, uł. Fredry 7 (pałac hr. Fredry) 


urządzony z komfortem. wykonuje zdjęcia, powię- 

kszenia platynowe, specjalnie piękne roboty wszeł- 

kiegofrodzaju matowych fotografji, kolorowania olejne, 

pastylowe I akwarelowe. Zakiad otwarty od godziny 

9 rano do 6 po południu, w niedziele i święta tylko 
do 2 po południu. 


Telegramy wieczorne. 


Dnia t listopada. 
Koło polskie. 
Wiedeń. Na wezorajszem posiedzeniu Ko- 
la polskiego obrabiano kwestję budżetu i 
otworzenia kanału między Dunajem a Odrą. 
Przyjęto wniosek Chrzanowskiego, dotyczący 
uchylenia specjalnych rozporządzeń anti- 
cholerycznych. W końcu posiedzenia p. dr. 


Nadszedł świeży transport 


rosyjskich herbat 


Kopyciński postawił wniosek, aby wystoso- | i poleca takowe po następujących cenach : 
wać do szefa sekcyjnego Erba zapytanie, CO | Congo, herbata dobra . Ug Ry 1 zł. 40 ct. 
zamierza on uczynić wobee faktu, że na sta- Mayne, 5 lamilijna . AA 7, Gp 
+ EL. RTW, aysow. oborowa „U 81) 

cji kontumacyjnej M Bielsku od pewnego Souchong, „  wyślnienita . W 5, SŁ 
czasu wiele tysięcy nierogaeizny, wysyłanych TEA To an » OA 
R A handi trzymane był Wysiewki własnego wyrobu a. iIbyyPAUYY 
przez galicyjskich handlarzy, trzyma ydy A doskonałe SATEL. > 
w stajniach niedezynfekcjonowanych, przez m, smi z ych „ r „O r 
o $ _ | oras trzy orygiualue gatunki herbat braci Popow 

co handlarze ci na olbrzymie straty nara- |, Moskwy po zł. 2 l, 05 i 8-36 za pół kilo. 


żeni zostali. Główny i wyłączny skład herbaty 


Adolfa Singera 


we Lwowie, ulica Sykstuska 17. 
Dostawa na prowincję od 1 kilograma franco. 


Przesilenie parlamentarne. 
Wiedeń. Cesarz przyjmował na audjencji 
Szaparego. Gabinet węgierski podał się do 
dymisji. i 


W miejsce dawnego 


już został otwarty nowo wybudowany 
zakład totograficzny ' 


HENNERA 


przy ul. Akademickiej l. 18. 
składający się z dwóch pawilonów o zupełnie 
odmiennem i odpowiednem oświetleniu; je- 
len pawilon przeznaczony wyłacznie dla zdjęć 
portretów, drugi zaś dla grup, mieszczący w 

sobie przeszło sto osób. 
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Budapeszt. Parlament odroczono do czasu 
ostatecznego ukończenia kwestji dymisji ga- 
binetu. 


Z Watykanu 
Paryż. Figaro donosi że Ojciec święty 
przyjmował na audjencji wielkiego księcia 
rosyjskiego Sergjusza. któremu polecił wy- 
razić swe najwyższe podziękowanie dla cara 
z powodu przywrócenia stałych i regular- 
nych stosunków z kurją rzymską. 


Wybór prezydenta. TEATR HR. SKARBKA. 


W poniedziałek dnia 7 listopada 1892. 


O godzinie © wieczorem. 


Nowy Jork. Wybór prezydenta zjedno- 
ezonych stanów Ameryki północnej odbędzie 
się jutro t. j we wtorek 8 listopada. Naj- 


więcej szans ma Cleveland. Po raz pierwszy 


nasze anioły 


komedja w 3 aktach oryginalnie napisana przez Mi- 
chała Wołowskiego. 


Bandyci włoscy. 


Tryest. W Vikasor (w Sardynji) napa- 


dła banda opryszków na dom burmistrza, Osoby: 


którego zastrzeliłu; nadbiegujący Dal pomot Heliodor Ciepiszewski — . „ Fiszer 
naczelnik żandarmów padł również ofiarą | Balbina Ciepiszewska  . - Cichocka 
Irena Zęczyńska | Zelazowska 


okrucień twa bandytów. . Stachowicz 
Czaplmska 
. Zelazowski 


Matylda Murliecka + ich eórki 
Jadzia Ciepiszewska 
Wiadysław Zęczyński 


a ma Henryk Marlicki . . Hierowski 
Nowy Sacz. Celem uczczenia sześćset- | Karol Amoński ` | Trapszo 
iej Z iy oai i. Jag Wy. | Kokosiewiczowa .  „ „ ~  . Gostyńska 
letniej rocznicy założeniu miasta przez Wa Koan Z „Poka 
cława, króla czeskiego, poczyniono wielkie | Makowska - Sznage 
ani: agi 6 ju. | Kalbfleiszowa A mał Uiembówa 
przygotowania, Dekoracja budynków. ginin Mizia, pokajśo hah e es 
nych ukończona. Historja miast u Newegu Rózia, pokojówka Marlickich . Drzewiecka 
z p A ; Bonifacy, lokaj Zęczyńskich . Gamskl 
Sącza ma się niebawem ukazać z druku. LEE OE ni n śtróżewiski 


A » Jan. lokaj Marliekich 
Dzisiaj jako w wilję rocznicy założenia miu- | ooon 

sta odbędzie się o godzinie 7 wieczorem 
iluminacja i pochód kapeli po głównych 
ulicach miasta. Bardzo wiele osób z okolicy 
przybyło celem wzięcia udziału w tej uro- 
czystości. 


We wtorek po raz dziewiąty: Dziecko szczę- 
ścia, operetka w 3 aktach Karola Millóckera. 


— aw 


pF. <ŻĄ . HEFEM RR - mie e O Zi z Z A 


Nadszedł 


Największy skład wszelkich nowości 


do robót ręcznych, przyborów do szycia I krawiecczyzny 


oraz towarów 
wchodzących w zakres handlu drobiazgowego 
201 


poleca po cenach możliwie najniższych 8 —20 


© 4 w » 8 © 
Dziewoński i Gigiel 
Lwów, ul. ELalicka L €. 
iE Zlecenia zamiejscowe załatwiamy natychmiast. "wag 


Pracownia BĘ zegarmistrzowska 
Wladyslawa Bajewskiege 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika liczba 5, 
przyjmuje wszelkie roboty w zawód zegarmistrzowstwa: whudzące 
Posiadu również wybór 
zegarków kieszonkowych 
i ściennych 
z najsłynniejszych fabryk. 


wykonując je jak najstaran- 
niej, z gwarancją 
i po możliwie umiarkowa 
nej cenie. 


Zlecenia z prowincji wykonuje jak najspieszniej. 


świeży transport 


najlepszej Chidsko-Russyjsxiej 


HERBATY 


którą poleca 
po najtańszych cenach 
główny i specjalny 


Skład Herbaty 


Adolf Singer 


Lwów, Sykstuska 17. 


214 3-8 (Lwów impressa) 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 7 listopada 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


I. Akcje za sztukę. płacą żądają 
Kolei galicyjskiej Karoia Ludwika po 200 złr. mon. konw. « + + + 214— 217— 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze - 242— 245 — 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. « * : > - 336— 340— 
Banka kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. m e . —— 215— 
IEI. Listy zastawne za 100 xłr. 
5% w. a. wylosow. w 40 latach 10085 10155 
Banku hypotecznego galicyjskiego „  wylosow. z 10% premią 10760 10830 
A 41% w. a. wylosow. w 50 latach 9815 98:85 
Banku krajowego 41/, w. 8. wylosowalne w 51 latach - + . . . 9875 99745 
4% (I. emisja . . 3 . E na 96 R, 
mr „ wylosowal. w 411/ą latae 4:50 95 
owarzystwa kredytow. galie. ziemsk. | 41/,% wylosowalne w Žo latach 9990 100:60 
4% wylosowalne w 56 latach 94:— 9470 
NIK. Listy dłużne za 100 ztr. 
Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 214% w. a. - 5250 5550 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li- 
kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach - + + «+ . .«. 50— —— 
IV. Obligi za 100 złr. 
[ndemnmizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej - 10490 10560 
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. - : - 9480 9530 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. - 101:30 102— 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (II. emisji) - - 101*— 10170 
6% waluty austryjackiej - 103:50 —— 
Pożyczki krajowei | 41%  , % 97:60 9830 
4% s > 9150 92:20 
Vv. Losy. 
Miasta Krakowa 2275 2475 | Miasta Stanisławowa - 29:50 3250 
VI. M o n ety. 
płaca spia płacą żądają 
Dukat cesarski 566 576 | Rubel rosyjski srebrny - 116 1°26 
Napoleond'or - 949 959 š » papierowy 116 118 
Pół imperjał - 960 —*— | 100 marek niemieckich - 5860 59— 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia t. Maja 1892 -— według zegaru lwowskiego. 


Po c i g g 
Przychodzą do Lwowa: pospieszny | osobowy | mięs. 
Z Krakowa. « e s « « :« . 601| 250| go1| 646| 932) . 
Z Muszyny - Krynicy via Tarnow ca. Odęc | 5 = | 901) - 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) * 257 | 910| 731) - 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze . | 25| 917| 665) >» 
Z Suczawy - anaoui 204. Mala | 1008. 756| 1423| 706 
Z Kimpoluoga cm lz JA 0 BOT 1009 756 > 
Z Radowiee „qTRŁRN „POMI 108| . | 76] . 708 
Z Hlikoki - PF = 1009| . 8 E 706 
Z Nowosielicy >. - Ap . 756) . | 706 
Z Słobody rungurskiej - . 1008 . 142 | 706 
Z Husiatyna via Halicz: « + - * - « - 1008 . 143) . 
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 916| 235 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa 
E Sme (+ nae is e ST Ze „0, AE 916 . 
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja - «: «+ . . a 141 
Z Pesztu, Miskolcza, Munkacza, Ławocznego i Stryja gie] . | 18] . 
Z Sokala i Bełzca wę Jk 5 A: P : A a 448 
Z Sokala i Rawy ruskiej - + - + - e . „| a . Ę 832 
Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa - - « e s - « ‘œ 1041 | 307 | 526) 1101) 756 
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów «© « © = „| <J . | =| + | 786 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) - | 258 941 | 1036) - 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) - - -|| 310 1002 | 1083| - 
Do Suczawy D OD, WE w” a 636 956 | 34% | 1056 
Do Husiatyna via Haliez 636 c 8323| . 
Do Słobody rungurskiej 636 956| 338 | 1056 
Do Nowosielicy zn 636 956| . | 1056 
Do Hliboki 686 gej . a 
Do Radowiec - 638 g966| . |1056 
D: Kimpolunga - Ba a Z 656 . | 3232| > 
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej . 616 | 1021 | 741 
Do Stryja i Stanisławowa » - - - e . . . . |1031) 741 
Do Stryła, Ławocznego, Munkacza, Miszkolcza 
i Pesztu - de WSZW VO > 28 616 741 
Do Bełzca i Sokala « +: s - « .« « - . . . . 961 
Do Sokala i Rawy ruskiej. - + « «+ - . j 736 


| | 
Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę noeną od godziny 6-tej wie- 
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano. 


Drobne ogłoszenia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ct., tłustym drukiem po 5 et. 
Minimum ceny ogłoszeń 25 ct. 
realności Stanisława Hor- 


Gdy mi potrzeba inserować Zarząd szowskiego, Ossolińskich 12 

w dziennikach lwowskich i in- | wynajmuje ubikacje na sklepy. 

nych krajowych jako też w za- 228 3—3 

granicznych, to załatwiam to 
zawsze najtaniej przez 


(ukoalne Bioro Dpto 


Lwów, ulica Kopernika 11. 


O zuany piękny obraz A. Lófflera 
„Czarniecki na łożu śmier- 
ei“ (oleodrut wielkości fes cm.), który 
dawniej kosztował 6 złr , sprzedaję, do- 
póki mały zapas starczy, po zniżonoj ce- 
nie 1 złr. 80 et. ( przes. franco 2 złr.). 
| JF. Niżałowshki, Lwów, Hotel Żorża. 


27 99-—300 195 25—30 

używany, w zupełnie do- Ń d i z kużym ko 
Landauer rym snie, = tanio na | Aparat dO PIWA wam ra tz; 
sprzedaż. — Wiadomość w Stryju 3ci | pipy — do sprzedania, — Wiado- 
Maja 1. 25. 230 1—10 mość w „Unii“ Lwów Krakowska 25. 


KOORYLYSYLEYE E E E EE E A EK 


gS NAFTA. "Gej 


Zaopatrzywszy się podczas najtańszego letniego sezonu w znaczne za- 
pasy nafty niezapalnej krajowej, oddaję moim P. T. Odbiorcom 
kupującym całemi beczkami, zawierającemi około 200 litrów 


MF po zriżonej cenie. "Pi 


Na prowincję, gwarantując za na lepszą jakość i ustawami przepisaną 

niezapalność, wysełam naftę we Wtorki i Soboty za przekazem 
do wszystkich stacyj kolejowych. 

193 Na żądanie franco dostarczam cenników. 


PIOTR MIACZYŃSKI$ 
we Lwowie, Sykstuska 47. 
EYE OTRYYCCY TEE 
WW Sa ete BA OW 6 to RE 
kj Pianistka, 


która chlubnie ukończyła warszawskie konserwatorjum , 
udziela lekcyj gry na fortepianie. — Artystka sama gra 
koncertowo i posiada wielką umiejętność kształcenia 
innych. — Wiadomość w Administracji „Kurjera 
208 Polskiego" pod literami L. P. 3—3 


.:0000000003/0000.0400000 


8—8 


CERESE TESTTE 


RROSESOSORKE 


OR ZRZCZEŻ 


(KKK) 


i OPAC CA AA RA RAA 
Dla właścicieli gorzelń 


Płyty | 
Sè 


z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek 


Węże gutaperchowe . 
Oliwa do maszyn 


106 najtaniej a 


W składzie farb i materjatów 
Leopolda LŁityńskiego 


8 we Lwowie, przy ulicy Kopernika I 2 


- 


TA 


srebro stołowe, 


kompletne wyprawy 
w kasetkach 


Jan Jarzyna 


Lwów 


17 te 
te Marj aY 


> w sile wie- 

Mężczyzna 5, naa 

800 złr. rocznego dochodu, poszukuje 

starszej panny do zarządu domu. Listy 

z fotografią uprasza się nadsyłać pod 

adresem F. W. poste restante Muszyna. 
225 4—4 
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216 


| Fryderyka debututłe 


Zupełnie świeży transport 


HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 
otrzymał handel 


i JEZ 
Elastyczne wałeczki 
najlepszy i najtańszy środek 
do zaopatrywania okien i drzwi 

od przeciągu. 


Kit i gips do okien 


we Lwowie, Rynek I. 45. poleca „, 
OES . 1-90 ALOJZY HUBNER 
„  Souchoung * . - 280 Lwów. 
5 y przedua  - 3= 
» „s _ uajprzedniejsza to | | szmacie. 
» Pecco n Oa D A F 
„  » przednia oe pozłotnik 
k „  najprzedniejsza 4— Jh: 0 OWCZ Lwów 
` „ żółtej 0 5=]|I Rzeżnicka 15 
| ają kilo PIĄ Mo peara i przyjmuje wszelkie roboty AB 
l ASK ay WEP TE i trzymuje wszelkiego 
j Th i salonowe, oraz utrzy 
D A 1 2:3 Es ilo rodzaju ramy. Tamże do EWY 
» i gotowe feretrony, cyborja, Krzyże 1 
Przewyborny RUM bremski. i E aa 


Komisarz: Cóż tam znowu ? 


Przytrzymałem go — gdy sprzedawał`ten elegancki garnitur. 
Już eo było to było, ale ja gariituv kupiłem, a ten pan policaj 
za darmo mnie tutaj przyprowadził, 

Komisarz: Widzę, że masz dobry gust, spostrzegam bowiem na garniturze 
znak zaszczytnie znanej tutejszej firmy HEILMANA 
KOHNA i Synów gdzie jest wybór najpiękniejszych 


Policjant : 
Złodziej : 


WINANS N ANANA PRF MR_FR_AMN_ AN PRANAMR_AN ARA 


ubrań męskich i dziecinnych — widocznem więc jest, że skradłeś, 
bo tam tylko porządni ludzie kupują 227 1—5 


„Impressać Lwów. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 
1. Sierpnia 1892 objąłem po ś. p. Juljania Dunikowskim, od lat 16 istniejący a 
z rzetelności i starannego wykończenia powierzonych mu robót dobrze znany 


Skład | prasowalę wyrobów zażowniczych | obirorglzayoh 


na własność, i takowy przeniosłszy z ulicy Batorego l. 2 
na plac Bernardyński 1. 1 (obok apteki Wgo p. Piepesa) 
nadal prowadzić będę pod firmą 


J L G ; 
Frydoryk Bużyczka i Spe 
Przyjmuje wszelkie obstalunki, reparacje, ostrzenie i polerowanie narzędzi chir- 
glcznych, brzytew, noży, nożyczek i t. p. wszystkie roboty w zasres nożownietwa wcho- 
dzące, wykonując takowe szybko, starannie i po cenach najumiarkowańszych. 
Pracując długoletnio w pierwszorzędnych pracowniach tak w kraju jak i za 
granicą, mam nadzieję, iż będę w możności Szanownych Odbioreów moich w zupeł- 
ności zadowolnić. — Mając nadzieję, iż potrafię sobie pozyskać zaufanie Szano wnej 
Publiczności, jakiem się cieszył i á. p. mój poprzednik — kreślę się Z szacunkiem 


136 4—4 Fryderyk Rużyczka i Sp. 
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0 


= 


poleca | 
niezawodne i wypróbowane środki 
"do wywabiania wszelkich plam. | 


Amandina usuwa plamy powstałe et.| Korzeń mydiany do prania materyj || 


z soków cukrowych, białka, lo- jedwabnych otłuszezonych i zbru- 
dów itp., flakon : - : : : » + . 25 dzonych, pakiecik po 2 et. i« « 04 
Apseina wyciąga plamy tłuste z ma- Mydełko żółciowe do wywabiania 
teryj jedwabnych kolorowych 25 plam zastarzałych z materyj ba- | 
Acetina niszczy plamy alkaliezne wełnianych, wełnianych i jedwa- 
i moczowe, flakonik » - « « « . 25 bnych, kawałek  « « « + . . . 25 
Benzolina wywabia plamy tłuste i Odalina usuwa plamy powstałe z ku- 
potowe, maziowe i pokostowe, rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, 
flakonik mały 20 et. cały. -. - 30 kawy, czekolady, pleśni, wilgoci, 
Brazylina prane w brazylinie ma- śmietanki, rosołu i t. p., flakon 35 
terje czarne wypłowiałe i po- Oksalina wywabia plamy atramen- 
plamione odzyskują pierwotny towe, rdzawe i krwawe z papieru 
kolor, połysk i sztywność, pakiet 08| i bielizny, flaszka > - « + - - - 25 
Etilina usuwa plamy powstałe z po- DUE mae dn" i ie 
dłóg z farb anilinowych, trawy, > ani k | kip: Quilai 
lakierów i smoły, flakon : : : - 25 eye śe 6. Ka Age 
s ; AE: żość, przytem kolor materji nie 
lavelina wywabia z bielizny plamy traci, pakiet + + « - « . - 06 
powstałe z piwa, wina czerwone- Wyskok terpentynowy usuwa plam 
go, owoców, konfitur, flakon - - 20|  pokostowe, olejne i żywiczne, 
Kwasek w laseczkach używa się do fakon B/8 28 SW9 9 OWQ6 4 05 
ezyszezenia palców z atramentu, Ziemianek oezyszeza materje białe 
laseczka - : : « « * » + » + - 05 wełuiane z brudu i kurzu « . - 20 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 2, ulica Halicka Róg Boimów. — W Krako- 
wie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek 1 2. 


RAR PR AR MR AR MR_HR PR ARPR PNA PR PRA ANO PR ARA MR PR MR PR MAMMA F 


| ma 
Młocarnie ręczne 
po zł. 50 do 85 i wyżej. 


Młocarnie konne Sieczkarnie angielskie 
po zł. 24 i wyżej 


po zł. 60 do 250 i wyżej. Í 
oraz inne maszyny rolnicze 


112 najtaniej nabyć można 3—6 


w fabryce Fr. Wężowicza 
Lwów, ul. Grodecka 85. 


www w WWW WAM MAO OTW 


A 


Edmunda Riedla se 


poleca ze zbioru majowego : 


UA ZZO 6 7 oslo mio 
» Souchong czarna - - - g 
n ” zbiór majowy 
n . 
n 


złr. 


u SEA Hrbaty okonia Y 


Kaysow czarna -> - . 4— 
wysiewki herbaciane - 130 

„  wysiewki z najlepsz. herbat 1:60 
Zamówienia z prowincji wyseła się 
odwrotną pocztą. 134 15—104 
Opakowania nie liczy się. 


Pierwszy chrzescijański 


Wiagazyn gotowych ubiorów 


” męskięh*1 dlwaliziech 


Niniejszem mam zaszczyt 
P. T. Publiczność, że otworzyłem 
Magazyn gotowych męskich 
170 i dla dzieci ubiorów 15--24 
tak własnego wyrobu jak i z Wiednia sprowadzonych, 
po cenach nadzwyczaj niskich. 


„ Jestem pewny, o czem Szan. P. T. Publiczność przekona 
się zresztą, Że zakupione u mnie ubiory będą lepsze, trwal 
s40 i tańsze jak w każdym innym magazynie żydowskim, 
Dziękując za dotychezasowe łaskawe względy, uprzejmie 
- proszę o takowe i nadal, kreślą: się z uszanowaniem 


PAWBZŁ PIĄTKOWSKI 


we Lwowie. przy ul. Krakowskiej I. 30-32. 


uwiadomić Szanowną 


Hotel Warszawski 


are LWowie 


zupełnie odrestaurowany, pozostaje od dnia 1. Maja pod 
nowym zarządem i prowadzony jest na sposób warszawski. 
Ceny zniżone. — Usługa szybka. 
Omnibus na dworzec kolei żelaznej. — Telefon. 
25 pism krajowych i zagranicznych 
9u dla użytku gości. 16—104 
Powóz elegancki. 


Restauracja prowadzona na sposób warszawski 
i przez warszawskiego kucharza. — Ceny niższe od innych 
miejscowych cen restauracji potelowych. 

Omnibus hotelowy przywozi gości z dworca kolei po 20 et. 
od osoby wraz z pakunkami. 


| 


wóz najtańszy drogą wodną zboża i produk- 


KURJER POLSKI. 


A Koła polskiego. 


Wiedeń, 6 listopada. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Koło polskie 
obradowalo najprzód o sposobie postępowa- 
nia [zby przy rcztrząsaniu i uchwalaniu 
budżetu wydatków i dochodów państwa na 
rok 1898, przedlożonego wezoraj Radzie pań- 
stwa przez ministra skarbu. W obradach nad 
tą sprawą zabierali głos: przewodniczący J a- 
worski, posłowie: Rutowski, Szcze- 
panowski, Chrzanowski, Roszkow- 
ski, Madeyski, Piniński, Abraha- 
mowicz, Kozłowski.  Przemawiający, 
przedstawiali liczne korzyści z uchwalenia 
budżetu na rok przyszły przed końcem roku 
bieżącego, między innemi korzyść, aby także 
sejmom krajowym dać dogodny i dostateczny 
czas na obrady i umożliwić zwołanie ich w 
styczniu ; z drugiej strony należy starać Bię, 
aby Izba poselska przy uchwalaniu budżetu 
miała możność i czas dostateczny do zbada- 
nia dokładnego wszystkich wydatków i do 
chodów państwa i skontrolowania calej jego 
administracji, co przy późnem w tym roku 
przedłożeniu budżetu jest zadaniem dość tru- 
dnem do spełnienia w półtora miesiąca. W 
rezul:acie tych obrad Kolo polskie uchwaliło 
jednomyślnie następujący wniosek skombino 
wany z wniosków Jaworskiego, Chrzanow- 
skiego i Abrahamowicza: „Koło polskie wy- 
raża życzenie, aby dążyć do tego, iżby bud- 
żet państwowy na rok 1893 uchwałić rychlo 
przez przyjęcie postępowania przyspieszonego, 
ale bez żadnego uszczerbku w wykonaniu 
przez Izbę prawa skontrolowania wszystkich 
galęzi administracji państwa przy uchwalaniu 
budżetu wydatków i dochodów; zatem poleca 
Kolo polskim członkom komisji budżetowej, 
aby w tym kierunku działali, pozostawiając 
im bliższe oznaczenie sposobu jakim ten cel 
osiągniętym być może“. 

Ponieważ na posiedzeniu lzby poselskiej 
w dniu 8 t. m. toczyć się będą rozprawy 
nad wnioskiem izbowej komisji gospodarstwa 
narodowego, popierającym liczne petycje o 
budowę kanału, któryby połączył Odrę z Du- 
najem, przeto Koło polskie wzięło następnie 
ten przedmiot pod obrady. 

P. Wielowiejski wniósł, aby po- 
słowie polscy głosowali za tym wnioskiem. 

Posel M a d e y s k i oświadczył, że Towarzy» 
stwo gospodarskie krakowskie przysłalo na 
jego ręce petycję do Rady państwa, doma- 
gającą się budowy kanalu, któryby lączył 
Wisłę z Odrą, przeto petycję tę wniesie do 
Izby poselskiej, Kolo upoważniło p. Madey- 
skiego do wniesienia tej petycji, którą po- 
prze w komisji i w Izbie. 

Poseł Rutowski zażądał upoważnienia 
do przemawiania w Izbie į oselskiej wśród roz- 
praw o budowę kanału lączyć mającego Odrę 
z Dunajem, gdyż zamierza przedstawić ko- 
nieczną potrzebę równoczesnej budowy kana- 
lu, któryby połączył Wisłę z Odrą; albowiem 
zbudowanie kanalu pierwszego bez budowy 
kanału drugiego byłoby szkodliwem dla kra- 
ju naszego, bo ułatwiloby tylko Węgrom wy- 


tów do Prus i Niemiec, a Galicja pozosta- 
wiona przy kosztowniejszym wywozie drogą 
lądową, nie wytrzyn ałaby w Prusach konku- 
rencji z Węgrami; zaś kompania francuska 
robiąca studja co do budowy kanalu odersko- 
dunajskiego, nie zamyśla wcale o budowie 
kanalu odersko=wiślańskiego. 

P. Chrzanowski wykazał, że przema- 
wiający w Izbie w imieniu posłów polskich 
przy tych petycjach o budowę kanału mają- 
cego lączyć Dunaj z Odrą, powinien przed- 
stawić, że w monarchii austryjackiej zanied- 
bana regulacja rzek splawnych powinna po- 
przedzić budowy kanałów, bo przez regulację 
rzeki splawnej osiąga się równocześnie dwa 
cele: tańszą niż kanal budowę drogi wodnej 
i zabezpieczenie kraju od wylewów. Przy- 
pomniał memorjały przedkładane w poprzed- 
nich latach Izbom i rządowi co do regulacji 
rzek galicyjskich zaniedbanych pod tym wzglę- 
dem przez rząd, które to memorjały wypra- 
cował wraz z poslami Hauanerem i Sianiał. 
Mieroszowskim (starszym) i domagal się, aby 
żądać wyznaczenia większych sum ze skarbu 
państwa na regulację rzek galicyjskich. Co do 
budowy kanałów, to najprzód należałoby się 
domagać budowy kanalu lączącege San z Duie- 
strem, obok regulacji obu tych rzek. Projekt 
budowy tego kanalu powziął jeszcze rząd 
polski za pan wania Stanislawa Poniatow- 
skiego, lecz projekt nie przyszedł do urzeczy 
wistnienia w skutek podziału Polski. 

Posel Włodzimierz Gniewosz żądał, aby 
przemawiający w lzbie wykazal pilną potrze- 
bę regulacji Daiestru. 

Kolo polskie npoważniło p. Rutowskiego 
do przemawiania w Izbie w kierunku wy 
tkniętym powyższymi glosami. 

Po zamknięciu tych rozpraw, p. Chrza- 
nowski wniósł, aby przewodniczący Jawor- 
ski upomniał się u prezesa ministrów hr. Ta- 
affe o zniesienie rozporządzeń ministerjalaych 
tamujących stosunki handlowe Krakowa 1 
Galicji, a wydane wskutku pojawienia Się 
cholery w Krakowie, która już stlumioną 
została. Żądanie to poparte przez Koło, prze- 
wodniczący spelni. 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Wtorek 8 listopada. 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Wielkcmiejskie po 
wietrze“ Błumenthala (farsa). 

Środa 9 listopada. 

Q godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
amatorskie w „Kasynie powszechaem*, 


O godzinie 6 wieczorem posiedzenio Tow. 
technicznego (Rynek główny, 1. 8). 

Czwartek 10 listopada. 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Wielkomiejskie po 
wietrze“ Blumenthala (farsa). 

O godzinie 7 wieczorem koncert Walerji 
Lengyel de Błgatol (10-cio-letniej pianistk*), 
w sali Tow. muzycznego 

Piątek 11 listopada 

O godzinie 7 mej wieczorem pogadanka w 
„Związku literackim“. 

O godzinie 7 wieczorem koncert w sali ho- 
telu saskiego. [Dochód przeznaczony na po. 
mnik Oskara Kolberga, 

Sobota 12 listopada. 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Pierwiosnki* Szre 
niawy i „Dom warjatów* Laufsa (farsa). 

Niedziela 13 listopada. 

O godzinie 12 tej w południe koncert mu- 
zyki wojskowej w Rynku głównym. 

O godzinie 7 wieczciem wystawa obrazów. 
Oświetl nie elektryczne. Muzyka wojskewa. 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Wilhelm Tell* (tra- 
gedja) 


Kalendarz. Dziś: św. św. Gotfryda; 
św. Teodora męczennika. 


rtro: 


Rocznice. Cesarz Zygmunt, znany w histo- 
rji ze swojej przewrotności, raz ndawał przy- 
jaciela Władysława Jagielły, to znowu potajes 
muie knn} intrygi i spiski przeciw królowi i 
przeciw Polsce, W ciągłych kłopotach pienię 
żnych, nie wahał się pożyczać u Władysława 
Jagiełły pieniędzy, m mo, że go ciągle zdra- 
dzal. Dma 8 listopada 1412 r. zastawił Ja- 
gielle ziemię Spiską za 40.000 kop. groszy 
praskich, których nigdy nie oddał. Mimo tego 
ziemia spiska odebruną została Polsce w 1772 
roku i przyłączoną do Węgier. Gdyby dziś 
istviało państwo Polskie, miałoby najsłuszniej= 
szy powód do upomnienia się u Węgrów albo 
o zwrot owej sumy wraz z procentami. albo 
oddanie ziemi Spiskiej. 


Wspierajmy przemysł ojczysty! 

Ratujmy kraj od ekonomicznego 
upadku! 

Kto popiera ziomków pracę, po- 
mnaża własny majątek 


7 Listopada. 

J. E. jenerał Krieghammer, komendant 
korpusu powrócił wczoraj z urlopu. 

Wiceprezydent Rady szkolnej Dr. Bobrzyń- 
ski wyjechał wezoraj wieczór do Lwowa. 

Delegat namiestnictwa podaje na dniu 4 
b. m. do wiadomości prezydenta m. Krakowa, 
że wskutek reskryptu Namiestniectwa w myśl 
rozporządzenia ministerjalnego z d, 2 wrze 
śnia 1892 r., zakazującego wywozu wędlin 
wszelkiego rodzaju z powiatów, gdzie panuje 
cholera, prośby magistratu o pozwolenie wy- 
wozu wędlin i kiełbas uwzględnić nie może. 

Kasyno powszechne. Grono dramatyczne 
amatorów Kasyna powszechnego w dniu 9 bm. 
wystąpi po raz pierwszy w tym sezonie z 
dwoma wesołemi komedyjkami Wł. hr. Kozie: 
brodzkiego: 1) „Reprezentant firmy Miller i 
Spółka, 2) „W Jesieni“. 

Tow. Wzaj pom. Uczniów Uniworsytetu 
Jagiellońskiego, ua dorocznem swem Walnem 
Zgromadzeniu wybrało do zarządu: 

P. Kazimierza Marowskiego, na przew. 

Michała Siwaka, na zastępcę przew. 

Tadeusza Iskrzyckiege, na sekr. 

Jana Droba, na kontrolera. 

Franciszka Pytla, na skarbnika. 

Tudzież komisję nadzorczą w której skład 
weszli ; 

Zygmunt Wąsowicz, jako przewod, i Janusz 
Niemientowski, Zygm  Niemierowski, Józef 
Pacyn», H'eronim Potok, członkowie. 

Według sprawozdania majątek Towarzyst. 
wynosi: 

W kap. żelaznym — — 30605 62 złr. 

-e e — — 100000 mk. 

5% 5 — — 25 00 frs 

w wietzytelnościach — 7845713 złr. 

w gotówce — — — 2:548-76 złr. 

"10660651 zir. 
Razem: 1000-00 mk. 
25:00 frs. 

Stowarzyszenie to jest więc z austrjackich 
w tym rodzaju największe. 

Ruch ludności m Krakowa. Od dnia 16 
do 82 października b. r. ruch ludności miasta 
Krakowa zamyka się w następujących pozy- 
cjach. Małżeństw zawarto ogółem 14, z tych 
w kościele św. Anny 1, św. Szczepana 2, św. 
Fiorjana 3, św. Mikołaja 1, Bsżego Ciała 6; 
w gminie izraelickiej 1. — Urodzeń zanoto 
wano 47 (chłopców 19, dziewcząt 28), z tege 
wyznania rzymsko katolickiego 81, mojżeszo - 
wego 16 — Skonów w powyższym czasie 
przypadło 52. Najwięcej cfiw zabrała gruźli- 
ca 7, dławiec i błonica 6, dalej zapalenie 
pluc 5, nieżyt żołądka i jelit 5, cholera 4, 
następnie ospa 2, dur brzuszny 2, reszta cho- 
rób zakaźnych 2, odra 1, płonica 1, czerwon: 
ka 1, reszta chorób narządu oddechowego 1, 
samobójstwo I, inne wreszcie przyczyny 14. 
Z osób obcych zmarło w Krakowie razem 24 
osób. 

Ze stacji ratunkowej. Dnia 3 b. m. o go- 
dzinie 11 w noży, pogotowie ratunkowe za: 
wezwane zostało na Psdgórz (Rynek) do To- 
ni Fiszbein, kvcharki państwa Rosenblumów, 
która wskutek spadnięcia lampy naftowej, zo 
stała silnie poparzoną ma całem ciele. Chorą 
po opatrzeniu, pogotowie ratunkowe odwiozło 
do szpitala św. Łazarza. 

Znaczna zguba. 5850 złr. zginęło lub zo- 
stało skradzionem Pesche Arebsteinowej, kup- 
cowej z Baranowa, jadącej koleją z Tarnowa 
do Krakowa. Pieniądze poszkodowana nosiła 
ua piersiach. Osłabionej chwilowo Arensteino- 


wej uprzejmi współwyznawcy nieśli gorliwą 
pomoe i prawdopodobnie w tym czasie 
pieniądze przeszły w ich ręce. Przez grze- 
ezność przypuszczamy, że pieniądze te mogła 
także Arensteinowa zgubić... 

Uczciwa służąca. Julia Misiewiez, służąca 
p. Kapiszewskiego, mecenasa, zamieszkałego 
przy ulicy Starowiślnej, I. 8, zalazłszy dnia 
7 b. m. rano 10 złr. 29 i pół centa, odnio- 
sła takowe do policji; zkąd poszkodowana, 
Jó'efa Cholewa, własność swoją odebrała. 


Dnia 8 listopada. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 4. 
p. Fraueiszka marg. Bellisonniego 
b. podpułkow. e. i k huzarów pułku węgier- 
skieco i syna jego $. p. Karola b. dokto- 
randa wydziału med. krakowskiego, z okazji 
przeniesi:nia zwłok do własnego grobowca 
odbędzie się we środę dnia 9 b. m. o godz. 
10 rano w kaplicy cmentarnej 

Okólnik c. k. Namiestnictwa do wszystkich 
pp. Starestów i Wielmożnych Panów Prezy- 
dentów król. stoł miasta Lwowa i Krakowa. 

C. i k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zawiadomiło reskrytem z 15 października 1892 
1. 4567/11 e. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, że według telegramu e. k. posła 
w Belgradzie z 15 października b. r. tamtej- 
szy prefekt policji wystosował prośbę, aby po- 
dróżni z Austro-Węgier, jadący z okolic wol- 
nych od cholery do Serbii, zaopatrywali się 
w certyfikaty wystawione przez właściwe or- 
gana policyjne, w którychby stwierdzoną by- 
ła okoliczneść, że przebywali przez ostatnich 
sześć dni w miejscowościach wolnych od za- 
razy, gdyż w przeciwnym razie musieliby bez 
wyjątku odbywać w Serbii trzechdniową kwa- 
rantannę. 

O czem Pana zawiadamiam wskutek re- 
skryptu c. k. Ministerstwa spraw wawnętrz- 
nych z dnia 18 października 1892 l. 24662 
celem należytego ogłosze nia. 

Lwów d. 25 października 1892. 

Badeni. 

C k. urząd ewidencji katastru podatku 
gruntowego, został przeniesiony napowrót do 
gmachu c. k. powiat. dyrekcji skarbu przy 
ulicy Kanoniczej. 

Klub cyklistów popadł w zupełuą apatię 
Od dwóch lat Towarzystwo nie daje żadnych 
znaków życia. Możnaby na wzór innych miast 
europejskich zjednoczyć się i utworzyć Towa- 
rzystwo, które dawałoby bespornie bardzo 
hygieniczną rozrywkę. Chodzi tylko o wspól- 
ne naradzenie nad obmyśleniem stosownych 
funduszów, bowiem o ile wiemy zarząd To- 
warzystwa sam z własnej kieszeni musiał do- 
tychczas płacić długi zaciągnięte przez Klub 
przed dwoma laty. 

Klub cytrzystów w krótkim czasie wystąpi 
z koncertem, z któr.go dochód przeznaczony 
zostanie na cele dobroczynne. Członkowie To- 
warzystwa przedstawią nowość dotychczas w 
wielu nawet większych miastach, stołecznych 
Enropy, nie znaną, a mianowicie odegraną 
zostanie jedna z większych. kompozycji przez 
dwudziesta czterech cytrzystów razem. 

Z teatru. W „Domie warjatów* Laufsa za- 
powiedzianym na sobotę, wezmą ndział panie 
Kałużyńska, Koźmin, Nawrocka, Wolska, pa- 
nowie Antoniewski, Ruszkowski, Siemas «ko, 
Śliwieki, Sobiesław, Solski, Stępowski, Werner 
i Wójcieki. 

„Pierwiosnki* Szreniawy zaprezentują panie 
Siennicka, Trapszówna, Wojnowska, i pan Wer- 
ner. 

Ż Tow. Technicznego. Przewodniczący p. 
Rotter zwołał na środ dnia 9 b. m. posiedze 
nie Tow. Technicznego. Na porządku dzien- 
nym znajdują się: 1) Odczyt prof. Odrzywol- 
skiego „O restauracji kaplicy Zygmuntowskiej 
pa Wawelu* 2) Wnioski i interpelacje człon- 
ków. 

Posiedzenie odbędzie się w lokalu Tow. 
(Główny Rynek ł. 8 II. p.), 


Przeniesienie targu z mlekiem. Komisja 
złożona z wice prezesa p. Friedleina, p. dy- 
rektora Niedziałkowskiego, inspektora ekono- 
matu p. Kułakowskiego, Szymesykiewicza rad- 
cy przemysłowego i komisarzy NSzezepanow- 
skiego i Wiszniewskiego debatowała nad pra- 
ktyczvością przeniesienia targn mleka z linii 
A-B na C-D, która to czynność przed paru 
dniami już dokonaną została. W kołach ma- 
gistratu powstała podobno myśl zaprowadzenia 
wzdłuż linii C-D koło Sukiennic stołów żeła- 
znych dla sprzedających. 

Nowa pracownia stolarska Przy ul. t. w. 
nad Rudawą p. Tomasz Grabowski otworzył 
prącownią stolarską, uzyskawszy na to zezwo- 
lenie Magistratu. 

Z Kazimierza. Realność Schreibera na Ka 
zimierzu, przez którą mają być poprowadzone 
dwie nowe ulice, zostanie na ten cel rozpar- 
celowaną. 

Zapis. Jeden z obywateli miasta Krakowa 
p. R. uczyni? podobno w tych dniach zapis 
całegc swego majątku na rzecz „Sokoła“. 

Restauracja kaplicy św. Antoniego w ko- 
ściele marjackim. Restaurację kaplicy prowa- 
dzi budowniczy Krzyżanowski. Fandusz ofia- 
rował jeden z dcbroczyńców, który pragnie je- 
dnak, aby nazwisko jego było niewiadomem. 
Krmitet resta „racji oddał wszystkie roboty p. 
Piotrowi Nizińskiemu, artyście-malarzowi, który 
przed paru miesiącami powrócił z gruntownych 
studjów w Rzymie, dokąd wysłanym był przez 
s'kołę malarstwa. P. Niziński malował jaż w 
naszem mieście kościół św. Mikcłają i zwrócił 
wówczas na siebie uwagę. Co do wykonywa- 
nych robót podług założonego planu, te przed- 
stawiają się w następujący sposób : 

Najprzód rozpoczęte zostały źebra sklepie- 
ała gotyckiego, które przeprowadzone są w 
barwach czerwono-złotych, pole zaś na tle 
żółtawym i na tem ornamenta gotyckie, (ro 
ślinne) z medalionami przedstawiającemi Bym- 
bole ewangelistów. W gurtach okien święty 
Franciszek i Antoni wymalowani zostaną na 
tle złotem. Oltarz zaś główny wyrobiony z 
marmuru, zostanie na nowo odpolerowany, a 
cbraz w nim umieszczony, będzie odświeżony. 
Okno zrobicne będzie ze szkła (butelkowego) 
. bordiura. Roboty malarskie p. Nizińskiego 


w ogóle nosić będą charakter polichromji go- 
tyckiej. 

Kradzież z włamaniem. Niewiadomi spra- 
wey odbili w nocy z dnia 4 na 5 b. m. dva 
sklepy na ulicy Dietlowskiej. W jednym, u 
Taube Obersteina, skradziono towarn wartości 
100 złr, oraz gotówki 4 złr. W drugim skle- 
pie, Barucha Birstenbindera, skradziono to- 
waru na 300 złr. i gotówki 14 złr. Za sprawca- 
mi przedsięwzięto śledztwo energiczne. 

Zginął. Pan Edward Makomaski, zamieszka- 
ły przy ulicy Grodzkiej 1. 29 III piętro, po- 
daje, że kuzyn jego Władysł w Cyps, liczący 
lat 24 wieku, chory na umyśle wyszedłszy 
z domu dnia 5 b. m. o godzinie 8 rano, do- 
tąd nie wrócił, Cyps wygląda bardzo młodo, 
ubrany był w paletot i garnitur niebieski, ka- 
pelusz bronzowy. 


Telegramy poranne. 


Dnia 7 listopada. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Koła polskiego, na którem toczyły się roz- 
prawy nad budżetem, oraz nad .projektem 
budowy karalu między Odrą a Dunajem. 
Koło uchwaliło na wniosek posła Chrzanow- 
skiego, zwrócić się do rządu z żądaniem 
zniesienia rozporządzeń anticholerycznych, wy 
danych dla Galicji. 


Dnia 8 listopada. 


Sankcja cesarska. 


Wiedeń. Cesarz sankcjonował uchwały de- 
legacyj wspólnych. 


Rada państwa. 


Wiedeń. Jest rzeczą pewną, iż re- 
ferentem budżetu zostanie poseł Szcze 
panowski. 


Wiedeń. Komisja budżetowa uchwa- 
liła obradować sumarycznie. Za wnio- 
skiem przemawiali Plener, Kozłowski 
i minister finansów dr. Steinbach. 


Przesilenie ministerjalne. 


Wiedeń. Pcwcłany tu został hr 
Teodor Andrassy. Położenie niezmie- 
nione. 


Wybór biskupa w Ołomuńcu. 


Ołomuniec Odbywa się tutaj wy- 
bór biskupa. Duże szanse ma ks. Po- 
tulicki. 


Cholera. 


Budapeszt. Zasłabło na cholerę osób 16, 
zmarlo osób 9 

Hamburg. Zarządzenia antycholeryczne 
zostały cofnięte 

Antwerpia. Pojawiły się tutaj podejrzane 
wypadki. 


Wiedeń. Prezydenturę kolei czerniowieckiej 
obejmie osobistość z Kól Izby panów, 

Wiedeń. Jan hr. Krasicki wpadł w me- 
lancholię i dokonał ataku samobójczega, usilu- 
jąc poderznąć sobie gardło nożem. U loża 
uratowanego czuwa Żona. Niebezpieczeństwo 
wykluczone. 

Rzym. Partja katolicka we Wloszech, po- 
dają Osservatore Romano, Cittadino genueń- 
skie i Corriere Nazionale z Turynu, posta- 
nowiła karty przeznaczone do wyborów poli- 
tycznych prz sylać Ojcu św. w myśl uchwa- 
ly X wiecu katolickiego w Genui, aby kato- 
licy od tegorocznych wyborów zupelnie się 
wstrzymali. 

Rzym. Z Imoli donoszą, że winobranie o- 
kazało niezwykłą obfitość  Hektolitr bardzo 
dobrego wina płacą tam 8 lirów. Litr na,le- 
pszego gatunku kosztuje 30 eentesimów. Z wio- 
sną, jeśli winnice dobrze wróżyć będą, spa- 
dnie cena litra na 15 e. 

Rzym. Z Jerczolimy piszą że w konwen- 
cie San Giacomo umarła zakonnica, licząca 
lat 115, z którzch w Zakonie spędziła 98. 

Rzym. Hiszpański Movimiento Catolico 
opisuje wspaniałe przyjęcie, jakiego doznał 
nuncjusz papieski, przybyły do Kordowy w 
celu zwiedzenia tamtejszej katedry. Szeregi 
powozów, przedstawiciele władz wszystkich i 
nieprzejrzane tłumy odprowadzały go do pa- 
łacu biskupiego W chwili odjazdu z powro 
tem, muzyka municypalna grala narodowego 
maraza, a całe miasto entuzjastycznym okrzy- 
sa żegoało przedstawiciela Stolicy Apostol- 
skiej. 

Madryt. Podróż portogalskiej pary kró- 
lewskiej do stolicy Hiszpanii jest rzeczą po- 
stanowioną. Czas wyjazdu nie został dotąd 
wyznaczony. 

Londyn. Gladstone przesłał list do Lor- 
da Mayora, w którym tłumaczy niemoże- 
bność wzięcia udziału w bankiecie na cześć 
jego wydanym, winsznje mu obrony religij- 
nej wolności i zapewnia o życzliwości swej 
dla katolików. 


Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 7 listopada. 


Grand Hotel. Włodzimierz Postruski, właśc. dóbr 
z Krechowie. — Wacław Hermanek, podróżny z 
Pragi. — Józef Czerny, podróżny z Pragi. — Stani- 
sław Klobassa, właśc. dóbr ze Skotszyna. — Dr. Ta- 
deusz Górecki ze Lwowa. — Emil Kallmann, podró - 
żny z Berlina. — Jan Rakowski, właśc. dóbr z Prze- 
iuyślan. — Marja Schindler z Węgier. 

Hote! Sasal. Władysław Kraiński, właśc. dóbr z 
Wyszatyc. -- Wiktorja Szaszkiewicz, właśc. dóbr z 
Galicji. — Franciszek Czarnomski, prof. z Król. Pol- 
skiego. — Karol Kameniczek z Berlina. — Izydor 
Bielicki, urzędn. z Jasła. 


Hotel Pol'era. Karol Steinschneider, kupiec z Wie- 
dnia. — Ludomir Dubiszewski, student z Hrubie- 
szowa. — Wiktor Steiner, kupiec z Wiednia. — Al- 
fred Bryner, kupiec z Wiednia. — F. Pyszyńska, 
wdowa po urzędniku z N. Sącza. — Ks. Władysław 
Dobrowolski z Ropczyc. 

Hotel Centralny. Emil Langhaus, zarządca leśni- 
ctwa z Wrocławia. — Maks Schmeks, kupiec z Wie- 
dnia. — Józef Górkiewicz, właśc. dóbr z Toporzysk. 
Maksym. Preis, kup. z Pragi. 

Hotel Europejski. Józef Lisiewicz. maszynista z N. 
Sącza. — Katarzyna Robertson, naucz. ze Schotten- 
land. — Ks. Fr. Dybisbański z Galicji. 


NADESŁANE 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


Zgubiono! 


\W niedzielę dnia 6 listopada b. r. zgubio- 
no złotą obrączkę ślubną, z wyrytem we 
wnątrz imieniem i datą dnia 6 czerwca 1891 
roku — Uczciwy znalazca zechce takową od- 
dać prz» ulicy Niecałej | 3, II piętro, za 
atesowną nagroda. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


Za spokój duszy $. p. 


Franciszka margrabiego BELLISONNIEGO 


b. podpułkownika c.ik. huzarów pułku wę- 
gierskiego i syna jego š$. p 


Karola 
b. doktoranda wydziału med. krakowskiego, 
z okazji przeniesienia zwłok do własnego 
grobowca odbędzie się we środę d. 9 b. m. 
o godz. 10 rano w kaplicy cmentarnej, na 
który to obrzęd przyjaciół, znajomych i Ko- 
legów ś. p. ojca i syna zaprasza 


M ka 


Dr. Eugeniusz Borzęcki 


po specjalnych studjach w klinikach 
chorób skórnych. i wener. we Wro- 
eławiu, Wiedniu i Paryżu 
ordynuje jako 1121 (3-13) 


lekarz spec. chorób skórnych i wener. 


od 2-4 (od 11-12 rano wy- 
łącznie dla kobiet). 


Ulica Florjańska I. 37. I. p. 


Porębski i Zimler 
Kraków, Rynek l. 8. 

polecają : 
towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 


robót ręcznych i materyj ko- 
ścielnych. 


EWS CENY UMIARKOWANE. SA 


852(60 100) 


JEDYNE CUKIERKI 
PRZECIW KASZLOWI i CHRYPCE 


MIODOWO-ZIOŁOWE 
(na sposób Leliwa)  1111(1-100) 


POLECA FABRYKA CUKRÓW 


A. NOWIŃSKI 


UL. BRACKA, 15, KRAKÓW. 


Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju 
z fabryki 
©. Wierusz Niemojowskiego 
ORZECZENIE 
aboratorjum chemicznego król, stoł. m. Lwowa. 


L. 19148/1892. 
Do pana 

Stefana Wierusz Niemojawskiego 

fabrykanta tutek cygaretowych 

we Lwowie. 

Z polecenia Magistratu z dnia 24 
marca 1892 L. 19148 zbadałem na- 
desłany przez pana papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski* i znalazłem, że ta- 
kowy nie zawiera żadnych niewłaści- 
wych składników i tak pod wzglę- 
dem wydawanego procentu popiołów 
jak i wydobywających się dymów od- 
powiada zupełnie wszelkim wymo- 

om hygienicznym 
A miej-kiego laboratorjum chemi- 
cznego 
Widziano w prezydjum Magistratu 
Mochnacki w. r. 

Lwów d. 30 marca 1892 r. 

Dr. M. D. Wąsowicz w. r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 


miasta 
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odzi oboczne 
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Lwowa. 
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èj dobroci tych tutek dow 
eee cham. król. 
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lezrównan 
orzeczenie 


Do nabycia w sklepach S. W Niemojow- 
skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy- 
stkich znaczniejszych handlach i trefikach. 


Ostrzega się przed naśladownictwem 


Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firną 
S. W. Nismojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
aboratorjam chem. król. m. Lwowa. 


— 0 
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Restauracja w hotelu Krakowskim 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Od wyrazu zwykłym drukiem po € cent, UHustym drukiem 
po «b cnt. — Minimum ceny ogłoszeń © cnt. 


W domu niemieckim 6 


Doniesienia rozmaite. przyjętą panienka lub uczeń na mieszkanie. 
Konwersacja niemiecka lub francuzka, le- 


Wioska do sprzedania kcje języka angielskiego i muzyki. Wiado- 


SW SENT ść przy ulicy Grodzkiej pod l. %. III 
obejmująca 200 mórg bardzo dobrej ziemi, | MoŚĆ Przy uncy aroczkiej p > 
blizko Krakowa. Informacyj udziela wp. | piętro, drzwi 100. 21-3 u 


Nitkowska. Kraków, plac Matejki 1. 5. Po- 


I iadający długoletni 
średnictwo wykluczone. 2124 1 3 posiadajacy Pugo etnia 


praktykę, poszukuje lek- 


Pede gog, 
Poszukuje się nauczycie- 


literami E. D przyjmuje Administracja „Ku 
21 


i Bo « 0 
la w Krakowie. Pensja 700 złr. za rok POPOWO" a... MAP W 
szkolny, utrzymanie zupełne pokój H ogranego, w dobrym 
osobny. Warunki: dokładna znajomość ję- Fortepjanu stanie, poszukuje się 


za cenę najwyżej 250 złr. Kupno z wolnej 


zyka niemieckiego, francuzkiego, matema 
ręki. Zgłoszenia na ulicę Gertrudy Nr. 13 


tyka, łacina, greka w zakresie szkół śre- 


dnich. Zajęcie 8 godzin dziennie. Zgłosze- | I piętro. 2130 13 

nia pod „br. De.* w administr. „Kurjera = rd r 
Eee 8 2125 1 å czterokonna, stała, z 

a RS W a Młocarnia kieratem tanio do sprze- 


dania. Wiadomość w Zerządzle dć br Zwier- 
nik p. Flizno. ZM 21 3 
osoby z lepszego 


Poszukuje Się Som, wór u. 


Panna uzdolniona w krawieczyźnie, 
znajdzie zaraz  umies.czenie 


za dobrem wynagrodzeniem. Szewska 17, 


I piętro. 2126 1 3 
Sł 5 uczciwy znajdzie umieszcze- | mie dobrze gotować do umieszczenia zaraz 
uz cy nie w księgarni W Potu- | na wsi. Adresować: Zarząd Wróblowice, 
2127 


ralskiego w Podgórzu. 12 | poczta Zakliczyn. 2122 13 


puARDAG a. paZSR ŻE ona 
M SĘ NModcle paryzksie. %: l 
o | 


NOWO OTWORZONY 


MAGAZYN MÓD 
M-me SOPHIE 


Kraków, ul. Szewska 47, I. piętro, 


poleca na obecny sezon w wielkim wyborze, po cenach nadzwyczaj 
umiarkowanych podług najnowszych modeli pa`yzkich iwiedeńskich 


KAPELUSZE damskie i dziecinne, 
czepeczki, negliżyki i wszelkie ubrania na głowe. 


Również przyjuuje się kapelusze do ubierania, pióra do fryzowania i wszel- 
kie roboty w zakres imodniarstwa wchodzące 1116 4 10 


rosyjskich i amerykanskich. 


ajqzkaed JHəpo -JF 


DE Modele wiedeńskie. "JE 


mE 


aterkrajowych, 


ka 


ME modello wiedensk'e, 


= JULJAN KURKIEWICZ - 


Kraków, Mały Rynek, hox kościoła św. Barbary. 


Skład artykułów religijnych, paplera, matar ałów piśmienaych, al- 
bumów, wyrobów skórkowych itp poleca: Książki do nabożeństwa 
polskie i niemieckie, począwszy od A > cent. Obrazki, medaliki srabrne, 
Keronki I różańce z granatkńw, perłowej masy na łańcuszkach sre- 
brnych i posrebrzanych, kościane, jerozolimskie i t p. Pasyjki, ramki 
do fotografij I obrazków złocone, oksydowane, drewniane i rzeźbione 
od 6 ent. — Papier listowy w wielkim wyborze w kasetkach po 100 
sztuk od 28 cnt., — Przyjmuje się obrazy do oprawy i passepar 
tout. Zamówienia z prowincji uskatecznia stę odwrotna po`zti 


==" | como 
Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 


ZWIAZKU STOLARZY KRAKOWSKICH 
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L.57. 


poleca 


Wielki wybór mebli własnero wyrobu do salonów, »okoi 


100 biletów wizytowych 65 cent, 
‘uo gg qolmoj4zik agal oop $ 


j doborowo zaopatrzony zapas 
Urządziwszy obok mego składu futer o>racownię takowych, jestem w stanie przyjmować wszelkie w zakres ten 


wchodzące obstalunki i reperacje, które wykonuję pnnktualaie po najtańszych cenach. 


poleca sw 


sypial- 


nych i jadalnych, buduarów, gabinetow, bibljotek i t. p. 
2 = s 
= a m o b our 
O GB BRR. 
z g = r") w kaj 
EJ u a a 2 
a 988 day T 
g g a a EJ s > 
e z A S J 8 a B 
[e) i z E] ` 19 = > |= 5 = 
3 A ROZK wa AuB 
Podejmujemy się wszelkich u- OWE Pokrycia meblowe ' fabryk kra- 
rządzeń apartamentów od naj- ? jowych i zagranicznych. Wielki wy- 
wykwintniejszych do zupełnie bór mebli bambusowych z pi:rw- 
skromnych umeblowań, również / szej krajowej tabryki w Wiśniczu, 
przyjmuje się wszelkie zamówie- wyłącznie tylko u nas na składzie. 
nia i reparacje na roboty stolar- | Wszelkie wyroby mebli giętych 
skie, tapicerskie i tokarskie. wyplatanych również fabrykacji 


i » tntejszej. : : 
Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego pię 
tra, mamy duży wykór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych. tak, że wszelkie za- 
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarczone być mogą. 
Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


Ceny nader przystępne. 


Ciesząc się już dotąd licznemi uznauiami ze 3 rony Szanownej Publiczności , :o- 
lecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze nsiłowania 
749 Zarzad. 


Liagnienie 


ni odwołalnie 
Główna wygrana 


I grudnia 1692. 
"75.000 zir. w. a. 


Losy po 6 ct. są do nabycia w Krakowie 
u pp. Jos Altstadter, Amalia Eibenschiitz, Stan. Feintuch, Sig. 


Gleitzmann, Isak Grajower, Jos. Heidenfeld, A. L. Hrchwald, A 
Holzer, Szymon Loria, Albert Merdslsburg, M D. Trinkerreich 


Wielka 50-centowa loterja. 


NOWA RESTAURA 


g~ Największy skład futer „pod Murzynem* 
P. MOORA, Kraków, ul. Grodzka 1. 32. 


Wszelkie papiery wartościowe, tankt- 
ty zagraniczna | monety kupuje i sprzedaje pod na) 
korzystniejszemi warunkami 


| O... zn 
wyłswtą, enezalny | odpęwiwzialny redaktor: Dr. lézet Or>ewst] 


= R a —_ 


cyj w miejscu lub też na wsi. Oferty pod 


KURJER POLSKI. 
powiększona 


o jeden gabinet W Kr akowie 
OGLOSZENIE. 


Podaje się do powszechnej wiadomości, iż 
niektóre grunta wojskowe, położone wzdłuż ko- 
lei cirkumwalacyjnej miasta Krakowa, objęte 
siedmioma odrębnene grupami, w drodze publi- 
cznej konkurencji przez wniesienie tylko pise- 
mnych ofert sprzedane zostaną. 

Szkice tych gruntów, opisanie takowych 
i dotyczące wyciągi z ksiąg gruntowych oraz 
szczegółowe warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą każdodziennie od 11 do 1 godziny w po- 
judmie, w biurze Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcji Skarbu. 

Pisemne oferty wniesione być mogą najpó- 
źniej do dnia 16 listopada 189% do 1 godziny 
w poludnie na ręce Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcji Skarbu. 


L c. k. powiatowej Dyrekcji Skarbu 


w Krakowie, dnia 5 listopada 1892 r. 


wysyła codziennie 
w baryłkach amery"ań- 
skich po cerach fabryczny h 


ialię salonewą nieekspla- 
dującą i olej do smarowania maszyn. 


sarny, kuropatwy, kwiczoły, 
po niezwykle tanich cenach 


poleca 


Karol Knoreck 1 Spółka 


Pierwszy handel dziczyzny, win, wódek 
i towarów kolonjalnych. 


Zwraca się uwagę P. T. oszezędnych 
Gospodyń, że pieczeń zajęcza tańsza od wo'owiny. 
Pewien argie ski uczory, dr. ANDERS do 


+. Że rośliny w pokoju chowane są nieocenionem dobrodziejslwem, 

wodzi: BET z yaik a „że te wydzislają z siebie niezliczoną ilość 

azotu, który jest drogocenną materją do utrzymania w mieszkaniu czyst: go 

powietrza, ponieważ ten zaracki różnych chorób w powietrzu n Szczy 

a szkodliwe miazmy oksyduje czyli przepala Rośliny chodo 'ane zatem w mie- 

szkaniu są prawdziwie ochraniaczami ludzkiego zdrowia. a w których groina 
dzą się masy szkodliwych wyziewów. Dlatego 


Zakład św. JOZEFA dla osieroconych chłopców, 


w Krakowie, przy ul Karme 1 MEJ 1 7 , 
poleca w ob cenej chwili, re umia-kowanej cenie wielki dobór roślin wszel- 
kiego rodzaju; przyjmuje zamówienia na wience | bukiety; równ eż poleca do- 
bór cebulek hiacyntów szt. od 15 ct. i wyżej, tulipanów od 5 ct. i wyżej, kro- 
kuców 2 ct. za sztukę; szczepy i krzewy owocowe: jabłonie, grusze, śliwki, 
wiśnie i orzechy włoskie w doborowych gatunkach, trzy czlero i pięcioletnie, 
z bogatemi korzeniami, pięknemi i równemi koronami od 40 ct. i wyżej za 
| sziukę; agrest i porzeczki wysokopienne po 80 ct., a niskie po Sct. za sztukę; 
krzewy ozdobne: róże wysokopienne od 60 et. i mskie po 40 ct. i wyżej za 
szlukę; (thuje) żywotniki od | do 2 metrów wysokości, stożkowate od 80 ct. 

do 1 złr. 50 ct różne inne krzewy po 10 et. za sztukę. 1002 12 16 


PODOPOLODODOPOROŚOPODOOOPODODODOGOÓODOOODOI 
Piera szy główny i wyłączny Znane jako najlepsze, czysto Iniane 
Skład serów PŁÓTNA KORCZYNŃSRIE 


1140 2 6 


)90900004 


SDOOOOOOOCCXDA 


OCOOOOCOCCOCCOCKX 


OOOODOOCOGOOOWOOOCOOOCX 


CJ 


na koszule, prześcieradła bez szwu wszel- 
deserowych i szwojcarskich kiej szerokości od grubych do najcieńszych, 
krajowego i zagranicznego wyrobu, tndzież 


masła deserowego i solonego 


Leona Sykutowskiego, 


w Krokoww, ul. Szeiwsk: | 12, 
przyjmuje w komis sery wszelkiego gatun- 


„ku, tudzież zakupuje większymi partjami 


zapasy serów wprost ze serowni. 
Powyższy skład poszukuje zarazem stałych 
dostawców masła deserowego i solonego. 


gn TREE IE. 


otwartą została z dniem 
1 listopada pod firmą 


A 


dymy na spodnice, poszwy i t. p., ręczniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, drelichy na libe- 
rje i materace, płótna żaglowe, obrusy, 
serwely, ścierki, pł. grube półbiełone itp. 
wyroby w najlepszym gatunku poleca 
KRAJOWA FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
Wi Gron sta 


W KORCZYNIE P. LOCO. 
Gus Cennikii próbki żądanych gatunków 
gratis i tranco! 931 17-28 


Kantor wymiany fili c. K ugrz. Banku Hipotecznego 


IMMERGLÜCK 


Lokal restauracyjny urządzony według najnowszych wymagań, z wentylacją i wszelkim komfortem, sala zaopatrzona w dwa bilardy, kuchnia prowadzona jest pod kierowni- 
ctwem pierwszorzędnego kuchmistrza. Abonament na obiady przyjmuje od 10 złr. àla carte od 35 ct. Bufet zaop: trzony we wszelkie rodzaje przekąsek gorących i zimnych. Dla 
panćw zmatorów codzień świeża wędlin+. Piwnicę zaopatrzyłem w wyborowe wina krajowe i zagraniczne, piwo i portery wystałe — Obsługa szybka i rzetelna. 


BEF- W każdą niedzielę i święto koncert muzyki wojskowej. — Wstęp wolny. — Lokal otwarty do 12 w nocy. 


dobra i zdrowa, zrana powszechnie z wykwintnych i zdrowych potraw — 

Obiady o każdej porze 4 la carte. Abonament od 45 złr., obiady od 60 ct, Na wesela i zbiorowe 

kolacje przyjmuje zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym na I piętrze, jakoteż w do- 

mach prywatnych po cenach umiarkowanych. — Dzienniki dlagużytku Szan. P. T. Gości. | 
Z poważaniem WWincenty Dycdaś, restaurator 


zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje, jakoto wina krajowe i zagraniczne. — Kuchnia | 


RESTAURACJA 
TURKLINSKIEa0 
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ”, 


322 Obiad za 1 złr. 173-300 
Wtor k dnia 8 go Listopada. 


2 f Zupa kartoflana. 
N Rosół. — Consomine z jajem. 


Ogłoszenie. 


Na mocy reskryptu Wysokiego 
Wydziału krajowego we Lwowie, 
z dnia 28 października 1892, L. 
39394, rozpisuje komitet administra- 
cyjny szpitala Św. Łazarza konkurs 
na posadę oficjała przy szpitala Św. 
Łazarza w Krakowie, do której przy- 
wiązsną jest płaca roczna w kwocie 
1.000 złr. oraz trzy dodatki pięcio- 
lecia po 150 złr. i prawo do eme- 
ry tary. 

Kompetenci ubiegający się o tę 
posadę, wiani najlalej do 20 listo- 
pada b. r. przedłożyć komitetowi 
administracyjnemu szpitala Św. Ła- 
zarza w Krako sie, podania swe po- 
parte: 

a) dowodem, że nie przekroczyli 
40 lat życia, 

b) Świadeotwami z odbytych stu- 
dów, 

c) ze znajomości kasowości i ra- 
chunsowości. 

Kandydaci pozostający w służbie 
publicznej winni podama swe przed- 
lożyć za pośrednietwem swych Władz 
przelożowych. 

Wymaganą jest kaucja służbowa 
w kwocie 1.000 złr. w. a. 


Kraków dnia 31 paździera. 1892. 
Przewodniczący komitetu: 
Dr. Weigel m p. 
200400000000000000000000% 
Ze stacji kartofltnej 


w Jurkowie. 
Nie podlegające z:rzzie kurie fe 
„białe cudowne* i „niebieskie 
olbrzymy* wydały w roku bie- 
żącym zarówno w gruntach su- 
chych, jak me krych plon bardzo 
cbfity 100—200 korcy z morga 
przy 20%, krochmalu 
Zamówienia wykonuje odwro- 
tnie, do óki zapas starczy Za- 
rząd dóbr Adama hr. Marasse 
w Jurkowie p. Czchów. 


H ( Jajka Mayerbeer 
re Krokiet financier. 
> Wędzonka piire z grochem. 


à Szt. mięsa, sos koprowy. 


, ( Rozbeuf angielski 
g Wołowa po włosku. 
„| Kotlet baraui z rusztu. 
File a la Móel z brukselką. 
ź | Galaretka wiśniowa. 
O 4 Grzanki z owocami. 
4 | Kluseczki chreczane z serem. 


SKŁAD FUTER 
Fr. CHECINSKIEGO 


przy ul. Grodzkiej 1l. 18 


na I. piętrze dom z dwom: balkonami 
W KRAKOWIE. 


Zaopatrzony jest w futra męskie, 
damskie, miejskie i do podróży, za- 
rękawków, kołnierzy, czapek fu- 
trzanych męskich i damskich, oraz 
skórek pojedynczych futrzanych, któ- 
re sprzedaje po zniżonych cenach. 


Przyjmuję wszelkie obstalunki i roboty 
w zakres kuśnierstwa wchodzące i starać się 
będę ahy firma po ś. p. mężu moim dotąd 
ciesząca się zaufaniem Szanownej Publiczno 
ści I nadal poszczycić się nien mogła. 
035 15 30 


1132 1 3 


Pozostaję z uszanowaniem 


J. * hęcińska. 


RESTAURACJA 


w Hotelu Narodowym 
W KRAKOWIE, 


zaopatrzona we wszel:ie rodzaje na 
pojów, jako to wina krajowe i za- 
graniczne. 


Kuchnia dobra i zdrowa. 


Obiady o każdej porze à la 
carte. Abenament miesięczny od 12 
rlr. O řady od 40 ct. 

Do domów prywataych przyjmnje 
zamówienia na wesela si zbiorowe 
kolacje i we własnym lokalu restau- 

racyjnym. 2120 4 6 


0492956 000966090004 


1134 2 ? 
2999099099 00990090900090900 


94999 


-10%4%000%,00209 2002099990 


W KANCELARJI 
adwokata MARKIEWICZA 


W KRAKOWIE, 
znajdzie umieszczenie do- 
brze zalecony 


kandydat adwokacki 


zodbytą prak yką sądową, 


Polesając, się Szan Publiczności, K q 
e AE; a ri atolik. 
Józef Ząbik. CY 
| oi o o U 
Q606©00068606'0 


BRACIA BILEWSCY 


w Krakowie, obok kəśrioła N, P. Marji, 
polecają w wielkim wyborze 


KALOSZE 
uu  petersburgskie. 


Ceny niższe jak w roku z szły. 


Poszukuje się kupca 


lut subjekta, obeznane 
go z prowadzeniem in- 
teresu tławatnego i ko- 
rzennego, z niewielk m 
kapitalom do sklepu w 
Żywcu, w rynku pcło- 
żonego. Bliższej wiado- 
mości udzieli p Karol 
Finger w Żywcu. 


0800065060 


PCOOCOGCCOGGEOZCECZEOCGGGGEG 


W NOWYM MAGAZYNIE 


e” MEBLI % 


W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej. Nr. 3. 


WIELKI WYBÓR MEBLI $ 


z własnych pracowni dostarczony (e) 


i LUDWIKA GHOMIAKA « WŁADYSŁAWA DUVALA 


tapiecera. stolarza. 


| Zaletą wyrobów e T] Wyroby stolarskie przodować 
przedewszystkiem jest w najle: | mogą jako pewne z suchego i Ę 
pszym gatunku materjał użyty + zdrowego materjału zrobione, ja- O 
izelegancją gustowne odrobienie. | ko gustowne i stylowo ujęte. 
Ceny barcizo nizizie. 
Najświeższe żurnale lub własue rysunki przedkładawy. © 
Za sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy antyki na 
składzie i przyjmujemy takowe w komis. 


LUDWIK CHOMIAK. WŁADYSŁAW DUVAL. (Ęj 


Tapicer. Stolarz. O 


4 15 


przy ulicy Zwierzynieckiej, tuż 
przy moście nad Rudawą |. 34. 


1126 3 10 
B. Immergliick. JB 


w Mrakowie, itynek i. U. „5 dlscstie 
z prowincji uskuieczeia się odwrotną pocztą bez $% 
liczen: : prowizji. 79M 


Drek WI L Asczysa | Spółki psd zarzędam lasa Galewsklaga 


Polecając się wzęlędom Szanownej 
Publiczności, pozostaję z szacunkiem 


